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Upaństwowienie samorządu. Min. Beck „nie przecenia" wywiadu Hitlera.
Pierwsze ekspose p. m inistra spraw  zagranicznych.

Sejmowa dyskusja nad projektem samo­
rządowym toczy się w tych samych warun­
kach-, w  jakich dyskutowano poprzednio 
nad innymi projektami rządowymi, co do 
których B. B. miał nakaz przeprowadzenia 
ich bez żadnych zmian i w najszybszem tem 
pie. W  podobnych warunkach toczyć się bę­
dzie dyskusja nad projektem ustawy o szko 
łach akademickich, jak i innemi, które zo­
stały względnie będą wniesione podczas 
obecnej sesji. Jakie to są warunki, nie trze­
ba się szeroko rozwodzić, bo są zbyt dobrze 
znane. W ystarczy o nieb powiedzieć krót­
ko: są beznadziejne i dla opozycji i dla pań­
stwa, pojmowanego szerzej i głębiej, a nie 
tylko jako domenę wpływów  i interesów 

jednego obozu.
Projekt samorządowy został wniesiony 

do Sejmu i tam dyskutowany z takim sa­
mem lekceważeniem opinji publicznej, jak 
projekt ustawy o szkołach akademickich. 
Ma on przeciwko sobie opinję całego społe­
czeństwa, najwybitniejszych działaczy sa­
morządowych, wszystkich orgaauzacyj kom­
petentnych. W ypow iedziały się przeciwko 
projektowi wszystkie związki samorządowe, 

zw iązek miast, związek gmin i powiatów 
i związki pracowników samorządowych.

0  nim wyraził się ś. p. Józef Beck, jeden 
z najlepszych znawców samorządu, że jest 

on „złamaniem sto-su pacierzowego samo­
rządu". Drugi znakomity znawca tego przed 
miotu, prof. Franciszek Bujak, w  swem pi­
śmie do sejmowej komisji administracyjnej 
określił projekt rządowy jako „upaństwo­
wienie samorządu*'. Trzeci wreszcie znawca 
spraw samorządowych, pos. St. Rymar, 

przemawiając w  dyskusji sejmowej, oświad­

czył, że bierze udział „w  pogrzebie wielkiej
1 zasłużonej instytucji, jaką był samorząd.".

Pod wpływem zarzutów, podnoszonych 

z różnych najbardziej kompetentnych stron, 
B. B. wniósł do projektu samorządowego 

szereg poprawek, które jeszcze pogorszyły 
projekt rządowy. Jest on przesycony tym 
samym duchem państwa policyjnego, który 
unosi się nad wszystkiemi reformami, wpro- 
wadzanemi przez rządy pomajowe, a które­
go uosobieniem jest dr. Duch, do onegdaj 
jeszcze wice-prezydent miasta Krakowa.

Przewodnią ideą projektu samorządowe­

go, jeżeli to wogóle nazwać można ideą, bo 
samo to pojęcie wyklucza prymitywny uty- 
litaryzm i przyziemne interesy, choćby to 
by ły  interesy całej grupy politycznej, jest 
dążenie do podporządkowania samorządu 

w ładzy administracyjnej. W yraża się to 
w  całvm szeregu postanowień projektu, któ 

re, lekceważąc przepisy istniejącej konsty­
tucji, realizują w  życiu tezy, jakie mają się 
znaleźć w konstytucji, opracowywanej przez 

B. B. W  przyszłej konstytucji, o której nie­
wiadomo jeszcze, czy kiedykolw iek stanie 

się obowiązującem prawem, B. B. robi z sa­
morządu organ pomocniczy dla starostw 
i wojewodów, przejmuje na etat państwa 
urzędników samorządowych i przewiduje 

jeszcze inne przepisy, które uczynią z sa­

morządu jeszcze jedną fikcję obok tylu już 
istniejących. D la dekoracji zachowane bę-

worząd w  tem znaczeniu, jakie mu nadaje 
codzienna praktyka obozu sanacyjnego.

Jak i w  innych dziedzinach życia pań­
stwowego, w  których społeczeństwo zacho­
wało jeszcze nieco samodzielności, tak i w 
dziedzinie samorządu, sanacja usiłuje stłu­
mić i zniszczyć wszelkie, choćby najsłabsze 
je j objawy. I  zm ierza.do tego celu, nie li: 
cząc się ani z dotychczasowym dorobkiem, 
jaki społeczeństwo osiągnęło w tym  zakre­
sie, ani z mocno zakorzenioną w  tym w zglę­
dzie tradycją, jeżeli chodzi, naprzykład, 
o Malopolskę, ani — jak to mieliśmy już 
sposobność zaznaczyć —  z obowiązującą 
konstytucją- W szystkie te . w zględy nie 
istnieją dla pp. Polakierdeza i Ducha. Sta­
w iając niezmiernie wysoko interes swej 
grupy, obojętnie przechodzą obok zastrze­
żeń i ostrzeżeń ludzi w iedzy i doświadcze­
nia. Czynią to z tem większą nonszalancją, 

że to ich nic nie kosztuje.
Projekt ustawy samorządowej posiada 

te same właściwości, jakie nieodłącznie to­
warzyszą całej sanacyjnej twórczości pra­

wodawczej. Pełno w  nim „lu zów ", otwiera­
jących szerokie pole dla wszelkiego rodzaju 
interpretacyj. Jako przykład, przytoczmy 
ten-jeden  charakterystyczny fakt-, że pro­

jekt ustala tylko zasady głosowania, odsy­
łając resztę do regulaminów wyborczych, 

które wyda „ minister spraw wewnętrznych.
W  dyskusji nad projektem samorządo­

wym padło z ust jednego z posłów opozy­
cyjnych zdanie, że jaki rząd, taki samorząd. 
W  tem jednem powiedzeniu maluje się cała 
rzeczywistość polska. V  Polsce, rządzonej 
przez obóz pomajowy, wszystko ma być pod 

porządkowane rządowi. K to , czy co odbie­
ga od przyjętego szablonu, kogo nic pocią­
ga „ideo logja ", a stosowane przy je j reali­
zacji metody nie wydają się zbyt zachęca­

jącemu, ten musi się znaleźć poza nawia­

sem . . .
T e j zasadzie ma być również podporząd­

kowany samorząd miejski i wiejski. Ten los 
spotkał już wpierw samorząd ubezpieczenio­
w y oraz różnych organizacyj społecznych, 
a w  najbliższej przyszłości znajdzie się w  tej 
sytuacji wyższe szkolnictwo. Moloch-pań­
stwo, które identyfikuje się w .Polsce, z jed­
nym obozem politycznym, pochłania jedną 
za drugą te komórki życia publicznego, ja ­

kie zachowały jeszcze pewną dozę samo­

dzielności i niezależności.
Tak się przedstawia projekt samorządo­

w y, oceniany z ogólnego politycznego pun­
ktu widzenia. Nasuwa on także mnóstwo 
zastrzeżeń, gdy spojrzeć na niego ze sta­
nowiska. interesów poszczególnych dzielnic 
kraju. Zwłaszcza wyjątkowo niebezpiecz­
nym może się stać na terenie Małopolski 
Wschodniej, odda bowiem cały, chociaż 
mocno skurtyzowany samorząd w  ręce spo­

łeczeństwa ruskiego.
A. D.

ODBIERAJĄ PASZPORTY PACYFISTOM. 

Berlin 15 la  ego. Nacjonalistyczny „Berli- 
ner Lokal-Anzeiger" donosi, że oprócz v. Ger­
lachowi władze niemieckie odebrały paszporty

Lehmann Russ-

Warszawa, 15. II. (FAT). Dziś przedipołuid- 
niem odbyło się posiedzenie komisji spraw za. 
granicznych Sejmu, na którern p. min. Józef 
Beck wygłosi} ekspose o polityce zagranicznej. 
Obrady komisji wzbudziły wielkie zainteresowa 
nie i sala komisji budżetowej, gdzie odbywało 
się posiedzenie była zapełniona po brzegi po­
słami i senatorami. M. im. obecny był marsza­
łek Sejmu Świtalski oraz prezes BBWR pos. 
Sławek.

Posiedzenie . zagaił prezes komisji pos. J. 
Radziwiłł, poczem zaorał głos p. min. Beck.

Ekspose rozpoczął min Beck od stwierdze­
nia, że tendencje polityki polskiej wyrazić się 
megą najbardziej bezpośrednio w stosunkach i 
umowach bilateralnych. Mówiąc następnie

o pakcie o nieagresji
i umowie koncylja.cyjnej z ZSRR. jako o po­
ważnym kroku naprzód w stosunkach sąsiedz­
kich, stwierdził, że jest on zdrową formą ukła­
dów, gdyż był potwierdzeniem i utrwaleniem 
dokonanej już dodatniej niwelacji stosunków 
między dwoma państwami.

Francja ułożyła swe stosunki z ZSRR. na 
tych samych podstawach, dzięki czemu cały ten 
syfi tem układów nabiera ogólniejszego znacze­
nia i uważać można, że Polska przyczyniła się 
tą drogą do wytworzenia dodatniej atmosfery 
dla prac międzynarodowych. Dalszym terenem, 
na którym znaczną rolę odgrywa inicjatywa 
polska, są prace

bloku państw rolniczych 
Europy wschodniej. Następnie minister mówił 

o  Lidze Narodów, 
która nie jest w całej pełni organizacją świa­
tową., ani też instrumentem, mającym załatwiać 
wszystkie obchodzące Polskę sprawy, stanowi 
natomiast w znaczeniu europejskiem bard o 
istotny czynnik stabilizacji stosunków.

Praca na terenie L igi nie jest dla Polski 
pozbawioną pewnych trudności, wynikających 
z chęci nadużywania, tego forum do celów nie 
mających nic wspólnego z tą organizacją. Do- 
tyezy to przedewszystkiem zbyt wielkiej do­
wolności w  interpretowaniu traktatów mniej­
szościowych. Mówiąc

o konferencji rozbrojeniowej, 

która ma na celu ułatwiać i utrwalać dzieło po 
koju, minister charakteryzuje pokojowość Pol­
ski. Jest to pokojowość pozytywna, czynno, 
wynikająca z głębokiego przekonania politycz­
nego i b. istotnych cech narodu polskiego. Pol­
ska pragnie pokoju, chcąc widzieć trwałe re­
zultaty konferencji. Polska szuka go na dro­
gach realnych i konkretnych. Po roku prac 
konferencji należy obecnie ocenić jej rezultaty 
i możliwości. Rezultat tej oceny spowodował 
ministra do wysunięcia polskiego projektu prak 
tycznego zakończenia obecnego etapu prac 
rozbrojeniowych. Obecnie minister sądzi że dla 
konferencji kształtują, się wyraźnie dwie alter­
natywy:

albo skromny program, oparty na pozycjach 
zasadniczych, łatwych dla dokładnego określe­
nia i kontroli,

albo niepowodzenie, wywołujące atmosferę 
zniechęcenia i obniżenia zaufania.

Kończąc, minister oświadczył:
W  znanych mi ze sprawozdań dyskusyj na 

szego Sejmu, omawianych również często na 
łamach prasy, przebijał się ostatnio stale mo­
ment

propagandy rewizjonistycznej 

niemieckiej. i jej roli w stosunkach międzyna­
rodowych i stosunkach polsko-niemieckich. Kto 
ma czas i pieniądze, może robić propagandę, 
jaką chce i zawsze znajdzie pewną ilość kli- 
jentów. Nie sądzę, aby znaczenie tego najeża­
ło przeceniać. Nigdy jeszcze słowami zmiany 
statutu Europy nikt nie dokonał \y ostatnich 
dniach zajmowałem się jednak tą sprawą, gdy 
w artykułach prasy angielskiej, traktujących o 
sprawach z tej dziedziny, wymieniano nazwisko 
kanclerza Rzeszy. Niemiecka agencja urzędo 
wa w przedwczorajszym komunikacie przywró­
ciła jednak tej enuncjacji formę dopuszczalną

w stosunkach międzynarodowych. Enuncjacjo 
tego rodzaju, niezależnie od ich znaczenia mię­
dzynarodowego, odgrywać muszą zawsze pe­
wną rolę w bezpośrednich stosunkach polsko- 
niemieckich. Stosunki te są b. proste. Nasz 
stosunek do Niemiec i ich spraw będzie dokła­
dnie taki sam, jak stosunek Niemiec do PolskŁ 
W praktyce zatem więcej zależy w tej dziedzi­
nie od Berlina niż ocl Warszawy. Całem' na- 
szem postępowaniem wykazujemy, że Polska 
gotowa jest do lojalnej twórczej współpracy 
międzynarodowej, jednak nigdy nie będzie 
igraszką w niczyjem ręku.

Warszawa, 15. 2. (Telesf. wł.). Gdy p. mini­
ster skończył przemówiemie, przewodniczący po 
seł Radziwiłł zapowiedział, że dyskusja nad 
ekspose rozpocznie się jutro o godz. 11.

•W sprawie formalnej zabrał głos pos. St. 
Stroński i zwrócił uwagę, że jednocześnie z Ko 
misją Spr. Zagr. obraduje od godz. 8-ej Ko­
misja Oświatowa nad ustawą o szkołach akade j 
mickich. Przewodnicząca tej Komisji pos. Ja­
worska nie chciała zarządzić nawet krótkiej 
przerwy, by umożliwić posłom wysłuchania eks 
pose p. min. Becka. Takie ekspose to nie jest 
przecież rzecz powszednia w życiu parlamentu. 
Regulamin obrad przewiduje konieczność uoze- ’ 
starczenia posłów równocześnie w pracach kil­
ku komisyj. Wobec tego prosi p. Stroński prze 
wodniczącego o porozumienie się z marszał­
kiem Sejmu dla stworzenia sytuacji, którabyi 
umożliwiła posłom uczciwe wypełnienie obo­
wiązków.

howa wojna w połudn. Ameryce.
Operacje wojenne zaczęli lotnicy-.

Londyn, 15 grudnia- Z Bogoty (Kolumbja) 
donoszą,, iż mimo interwencji Ligi Narodów, 
zatarg między Peru a Kolumbją o dostęp do 
Amazonki przerodził się w konflikt zbrojny. 
Peruwjańskie samoloty wojskowe zaatakowały 
wczoraj okręty transportujące wojska kolum­
bijskie na Amazonce, oraz towarzyszącą im 
kanonierkę „Cordoba", zrzucając kilka bomb, 
które jednał? nie wyrządziły żadnych strat 
Samoloty kolumbijskie podjęły z napastnikiem 
walkę i zmusiły samoloty peruwjańskie do od­
wrotu.

Nowy- Jork 15 lit: ego. Jak z Bogoty dono­
szą, rząd kolumbijski odwołał swego poda 
w Limie (Peru) | polecił mu, aby zażądał wy­
dania mu paszportów dyplomatycznych.

Londyn. (PAT). Reuter donosi z Bogoty: 
Wojska kolumbijskie zajęły miasto peruwiań­
skie Tarapaca koło Letycji.

Sąd okręgowy w Krakowie.
Wydział III. kamy.

Dnia 14 lutego 1933.
Sygn. HI. pr. 27/33.

Sąd okręgowy Wydział IU. w Krakowie, na 
posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu okrę­
gowego w Krakowie, wydał następujące 

postanowienie:
I.) Zatwierdza, się po myśli par. 489, 493 

austr. proc. kam. zarządzoną i wykonaną przez 
Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 8 lutego 
1933 r. L. 8. U. 2-/43/33 konfiskatę czasopi­
sma „Głos Narodu" Nr. 37 z daty Kraków dnia 
8 lutego 1933 r., z powodu treści:

1) artykułu zamieszczonego na stronie 1-ej 
p. t. ,/Proces brzeski’1 w ustępie od słów „Przy 
dzielenie p. sędziego" do słów „łamaniem ko­
ści", albowiem treść tego ustępu zawiera zna­
miona występku z art. 127 k. k.

II.) Zakazuje się dalszego rozszerzania skoft 
fiskowanej treści powyższych artykułów, a za­
kaz ten ma być ogłoszony w przepisanej for­
mie w najbliższym numerze czasopisma „Głos 
Narodu1' i w dzienniku urzędowym.

I I I )  Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma byt- zniszczony.

Przewodniczący: 
Dr. Hubl w. r.

Prezes Sądu Okręg.

pewne decorum, pewne formy i pozo- 
ale istoty samorządu nie będzie już zagraniczne także pacyfistom  -- v — CZ)

Będzie to nie samorząd, ałe państwo- bueldtowj i v. Ossietzkiemu
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Ocicii piszą iiiiii?.
„Myśl gasoodarc^a" sanacji.

„Gazeta Polska** zapewnia:
„Rozprawy nad budżetem wykazały ze 

szczególną jaskrawością, że metylko niema 
w Polsce polityki poza polityką obozu po- 
majowego, ale dowiodły również, że poza 
gospodarna tego obozu niema żadnej in­
nej myśl* gospodarczej1*. *

„G azeta  Polska** jest, jednak o tyle spry­
tna, że tej „myśli gospodarczej*' nie chce, 
ani rusz, zdradzić. . .  Natomiast „N ow y  
Dziennik**, wcale nie -wróg rządów pomajo- 
wych, pisze:

„Cóż to za polityka gospodarcza, jeżeli 
rząd realizuje w coraz większej mierze sztan 
darowe hasło socjalistyczne o etatyzacji ży 
cia gospodarczego, z drugiej zaś strony, w 
dziedzinie polityki socjalnej, idzie  na rękę 
najbardziej reakcyjnym elementom Lewia- 
ta.na? Polityka gospodarcza rządu nie po­
winna zatem napotykać na sprzeciw ze stró 
ny obozu socjalistycznego, ze względu na 
to. że uspołecznienie gospodarki posuwa 
się u nas w tempie bardzo szybkiem, mniej 
więcej tak, jak nasz sąsiad wschodni, od 
którego czerpiemy przykłady, wykazuje od 
chylenia od gospodarki socjalistycznej".

J z ik ie  pomysły sanacyjnego oiganu,
I jeszcze jedna ilustracja „m yśli gospo

Oto samacyina „Now ? 
projektuje taki program

3 a rcze j“  w B. B.!
Ziemia Lubelska* 
rządow e:

„1) Nikomu nie wolno posiadać docho­
du -ni pensji wyżej 100 zł. miesięcznie; 2)
każdy większy dochód ma Dyć oddamy skar 
feowi państwa, 8) ziemie, leżące odłogiem, 
nie uprawiane przez ziomiańsiwo, oddać bez 
wykup1! bezrolnym i małorolnym; 41 fabry 
ki nieczynne oddać pracującym i u tworzy t  

I wspólną własność pracujących inżynierów, 
urzędników i robotników, którzyby pewną 
kwotę opłacali właścicielowi tabryai; 5) 
znieść pensje poselskie; 6) wprowadzić zna­
czenie stemplem banknotów raz na miesiąc 
ozy kwartał, za pewną opłatą. Banknoty 
nie znaczone stemplem państwowym tracą 
iw ą  warioSć1*.
N ie wiadomo, czy ks. J., Radziw iłł i p. 

Hcłyński dali placet na ten program rzrądp^ 
■wy... Tak  to w ygląda „m yśl gospodarcza 
sanacji
Protesty profesorćwprzeciw^PrzaśHiD.

Nestor polskich prawników, b. Rektor 
Uniw; J. Kazim ierza, prof, Starzyński- -olsze 
yy „K urjerze Warszawskim** alarm jacy ar­
tykuł o dekrecie Prezydenta z października 
*932 r. w  sprawie organizacji siudjów szkol 
nych. Dekret ten m. in. przewiduje zakaz 
„wchodzenia w zw iązui lub umowy * dla 
profesorów.

„Jestem prawie pewny —  oświadcza 
prof. Starzyński —  że ci, Którzy ten kwia­
tek ustawodawczy wymyślili, mieli na my­
śli orzedewszystkiem „Brześć", tj. protesty 
proiraorskie przeciw smutnym wypadkom 
w  Brześciu nad Bugiem. Ale niech nie za­
pominają, że ci, którzy jeszcze pod rządem 
zaborczym w roku 1913 nie zawahali się 
stanąć murena przeciw „Brześciowi Litew­
skiemu", tj. zdradzieckiemu traktatowi po­
kojowemu między Austrją a t. zw. Ukraiią. 
potrafią, pomimo tego nowego kwiatka us a 
wodawczego, ponowić stanowisko, *a]ę1 : 
przeciw Brześciowi nad Bugiem, w  razie, 
gdyby kiedy czuli się, niestety, w sweni su 
mieniu do tego zmuszeni".

Grsźbs obniżenia poziomu uniwersytetów
W  dalszym ciągu omawia, urof- Starzyń­

ski wniosek referenta, prof. Czumy, że 
„o ilości katedr w uniwersytetach ma roz­
strzygać coroczny budżet państwowy. W y­
nikałoby stąd —  oświadcza prof. Stnrzyń- 
ślci — że profesor uniwersytetu poszedł je­
szcze dalej jak minister, że wszystkie ka­
tedry mają być tylko roczne, wszyscy pro- 
-fesrrowie tylko ‘ rocznie ustanowieni, wszy­
scy ad nutum amocibilas. że niema wogóle 
niczego stałego w ustroju akademickim. 
Sloimv tu po prostu przed zagadką, sytua­
cja staje. sie wprost niezrozumiałą.

Wszystkie zarzuty, podniesiune tu w 
,grnommowem" wydawnictwie (proferorów, 
pt. „W, obronie wolności nauki") dadzą się 
ująć w cztery główne punkty: 1) że w razie 
v trwania profesorów przez rząd bez wnio­
sków rad wydziałowych, nie hęcią się wy­
bitnie zdolne jednostki przygotowywać i 
garnąć do zawodu profesorskiego, bc nie 
zechcą ryzykować zmarnowanie szeregu lat 
młodości na studia, uwieńczone potem wy­
rzuceniem ua bruk; 2) że w raz1? dyskre­
cjonalnego mianowania profesorów przez 
rząd bez wniosków rad wydziałowych, mo­
gą sie katedry uniwersyteckie zapełnić sze­
regiem miernot, powoływanych na nie ze 
yzględów ubocznych; 3) że w jednym i dni

Sojusz francusko
P Lloyd George wpadł w skrajny .pesy­

mizm. W  piśmie ,,Sur.day Dispatch** dajo wy­
raź goryczy z powodu, że wypadki polityczno, 
rozwijają się w Europie nic tak, jak sobie wy­
obrażał. Wielką ,,troską’* napawa go sytuacja

Niemczech, mianowicie objęcie rządów przez 
Hitlera. Ten jeden wypadek —  oświadcza —  
przekreśla wszystkie nadzieje na utrzymanie po 
koju i współpracę narodów; rozdziera w strzę­
py wszystkie rezolucje pokojowe i gotów pokłó 
cić całą Europę, która dziś podobna jest —  wy 
znaje Lloyd George —  do okrętu z poszarpa­
nymi żaglami, płynącego po morzu wzburzo- 
nem, pod niobem zachraurzonem, bc-z . jedne-j 
gwiazdy, bez kierunku!

Nareszcie wytrwały germanofil zaczyna- ro­
zumieć niemieckie niebezpieczeństwo, —  powie 
dzą czytelnicy. Byle tylko —  dodajmy —  Lloy 1 
George zechciał wyciągnąć należyty wniosek 
z tych przesłanek i zrozumieć, że trzeba skoń 
czyc z bezczynnem przypatrywaniem się rozwo 
jowi wypadków w Niemczech, a natomiast za­
cząć pracować nad praktycznem zabezpiecze­
niem świata przed niemiecką napaścią Na to 
się jednak iJoyd George jeszcze zdobyć nie mc-' 
że. Jego artykuł jest niroylko pesymistyczny. 
Jest jeszcze defetystyczny-. Lloyd George pisze 
o ,.groz;e“  niemieckiej ekspanzywuości, ale nie 
wiuzi sposobów na spętam.® jej i osadzenie 
w miejscu.

Tymczasem to ostatnie jest najważniejsze. 
Można powiedzieć, że cała Europa zdaje sobie 
sprawę z ostatecznych celów Hitlera; nato­
miast nie wszystkie zagrożone przez niego pań­
stwa rozwiązały życiowe dla siebie zagadnie­
nie, jak ma wyglądać, jaką formę ma przybrać 
odpór wuhec rewizjonistycznych Niemiec.

Oczy Europy zwracają się w tej chwili 
-w stronę Francji. Jeśli bowiem, które z państw 
Europy, tc tylko Francja może i powinna zor- 
gan. sować obronę przed Rzeszą Niemiecką — 
„Może’1, bo ma potrzebne do tego siły. jako mo 
carstwo pierwszej klasy. . Powinna", bo m. in. 
chodzi także i o jej całość.

wystąpił Ilerriot świeżo z laką oceną!sytuacji 
międzynarodowej, która faktycznie zakrawa na 
propozycję sojuszu Francji i Rosji sowieckiej.. 
Mianowicie podkreślił z wielką, radością, że L i­
twinow w Genewie poparł francuski projek 
rozbrojenia {gdy go Polska zdezawuowała) i 
wyraził nadzieję, że traktaty międzynarodowe 
zawarte przez Francję i Rosję; będą rozszerzo­
ne także i na inne państwa

To oświadczenie Herriota Sianowi napraw­
dę ważny wypadek. Oznacza bowiem, że Ber- 
riot wyrzeka sio naczelnej swej idei, iż sojusze 
przedwojenne należą do liLtorji, że ich nio nu- 
zn.a wznawiać, i że jedynem zabezpieczeniem 
pokoju powinna być Liga Narodów Rerriot 
myśli powoli. Ale nareszcie i on zrozumiał, ie 
Liga Narodów nie zdoła przeciwstawić się 
Niemcom, i że dlatego trzeba organizować sc 
jusze.

Z tern wszysr kiem jednak trudno zgodzić się 
z Herriotem, gdy pokój Europie chce zabez­
pieczyć przez sojusz Francji z Rosją sowiecką. 
Rosje bolszewicka nie byłaby bezpiecznym so­
jusznikiem dla Francjo Podobno sztab jencral- 
ny francuski już teraz wypowiada się przeciw 
temu pomysłowi. Wskazuje m. in. na niebez­
pieczeństwo dopuszczenia sowieckich oficerów 
do tajemnic francuskiego sztabu. Sądzimy też, 
że do tego sojuszu nie dojdzie. Chyba w jakiejś 
ostateczności.

Projekt Herriota tizeba jednak traktować 
łącznie z ewolucją sytuacji międzynarodowej... 
Herriot widzi, że z Włochami Francja nie doj 
dzie do porozumienia. Pozostaje Mała Ententa 
Ta jednak nie wystarcza. Któż więcej? Polska! 
Lecz ostatnie pociągnięcia Polski nie ułatwiają 
.Francji zbliżenia się do niej. Jest raczej prze S- 
wnie. Doskonale ’ poinformowany ,,Daily Tele- 
graph’* donosząc o projekcie Herriota, tlóina-czy 
go ni mniej, ni więcej tylko —  „oziębieniem 
się francusKO-polskich stosunków*’ w  ostatnich 
dniach, a jako znamienny w tym względzie 
objaw wskazuje fakt, że, gdy za francuskim

Niewątpliwie sprowa byiaDy załatwku a. i Proi ei{tem rozhrejenia wypowiedział się Litr i 
gdyby na czele Francji stał rząd centro wo-pr? jjnovr w ™ianiu Rosji, to przeciw niemu wystąpił 
w-ł-owy Tak iednak nie jest! Zamiast p. Tar- ^  Haczmiski w ń™ *™  --zam-z-riaźmonei’* Pnl- 
dieu kieruje rasam, Francji p, Daladitr przy po 
mocy p. Paul-Boncoura, którzy dożąć łudzą się, 
że może „porozumienie francusko-niemieckie’1 
na terenie L igi Naroków zdoła zapobiec osta­
tecznemu rozbiciu Europy. Ale i w tym radykał 
no-pacyfistyezmym obozie, który dziś ponosi od 
powiedzialność za losy Francji i Europy, doko­
nuje się pewna, nieśmiała jeszcze, przemiana 
nastrojów. Najmocniej występuje ona teraz u 
Herriota, fcłóry wcześniej, czy później —  za­
pewniają we Francji —  wróci do steru.

Oto bowiem w piśmie Petit Provencale*4 z winy Polski!

p. Raczyński w imieniu „zaprzyjaźnionej 
ski.

Taki to jesf pion naszej zmiany ha stano­
wisku ministra spraw zagranicznych. Taki jest 
owoc , nowego , kierunku*1-’* wprowadzonego 
przez min. Becka... Francja 1 szuka oparcia 
w Europie przeciw Niemcom, i nie mogąc doga­
dać się z Polską, myśli o związaniu się z Rosją 
bolszewicką.

Pesymizm tchoe nie defetyzm Lloyd Geor- 
ge’a) jest usprawiedliwiony. Okręt bez żagli, 
bez steru i gwiazdy. Oto Europa! Częściowo

W. Z.

„Złagodzony" wywiad Hitlera i <eqo echa.
Urzędowe 1 iuro Wolffa sprostowało" w y !  Ten pogiąd jest naturalnie niesłuszny, ale 

wŁta Hitlera, wydrukowany na Lunach „Sun-, ostatecznie takie oświadczenie można znieść 
day Express“ . Oczywiście pułk. Ethartoin, któ- spokojnie. Jak Niemcy odczuwają istnienie 
ry spisywał odpowiedzi Hitlera i przesiał ;e ■ ..korytarza** jako „niesprawiedliwość'* czy ja- 
cło Anglji, nie popełnił nieścisłości. A  kanclerz ko sprawiedliwość, czy ich to boli ozy nie, to-broncy. nie może podejmować się zastępstwa

polityki zagranicznej przy pomocy wyw.a/iów 
Organ centrowy wraz z socjalistycznym „Vor- 
waertsem** wskazują ptfcafeń!3 na fakt, że or­
gan rządowy ,.Kreutz-zeitun.g“  pomimo oficjal­
nego sprostowania ogłasza tekst „Sunday Ex- 
piress1* pod entuzjastycznym tytułem: „Hitler
żąda zwrotu korytarze Kanclerz Rzeszy do­
maga się rewizji traktatów". „Vorwaerts‘ za­
znacza, że w ten sposób organ rządowy da^e 
Polakom formalny argument do ręki że wy­
jaśnienie jest nieszczere i traktowane oyło -nie­
poważnie.

Taegliche Rundschau** ogłasza pełny tekst 
„Sunday Express“ . Wspominając o sprostowa­
niu urzedowem, dziennik zaznacza, że pa zez 
oficjalne oświadczenie niemieckie oczywiście 
nie nastąpiło wycofanie żądania zwrotu „kory­
tarza".

Sens sprostowania urzędowego, zdaniem 
dziennika polegać ma na odrzuceniu tezy, że 
Hitler opiera żądanie zwrotu .,koryt,arza** za­
sadniczo na niemieckim charakterze mieszkań­
ców tego obszaru. Tego rodzaju dowód byłby 
bardzo niebezpiecznym.

Jak widać z tych głosów,, prasa niemiecka 
uważa- żądanie zwrotu „korytarza1* za zupeł­
nie naturalno.

Tym razem jeszcze rząd niemiecki cornął 
*ię nieco, ale obawiamy się. że licząc na cier­
pliwość Europy znowu w niedługim czasie w y­
sunie te prowokacyjne żądania.

Ptjseł nie może wyiysftiwać mandatu 
dla l<crzyśc; w«lfsl)fełnf

Klub Narodowy zgłosił w Sejmie projeat 
ustawy, zmierzającej do uniemożliwiania po­
słom względnie senatorom wyzyskiwania man­
datów dla korzyści osobistych. Wniosek jest
bardzo na czasie, gdyż wielu posłów zaj­
muje różne doskonało płatne stanowiska głów 
nie dzięki temu. że są posłami. Nasuwa sie uza­
sadnione podejrzenie, że powohiją-cy ich na te 
stanowiska liczą na uzyskanie specjalnych ko­
rzyści dzięki wpływom posłów j

Projekt ustawy przewiduje, ze poseł i' se­
nator nie może być członkiem zarządu, dyrek­
cji, rady nadzorczej i komisji rewizyjnej przed 
sięt.iorstw.y których działalność jest obliczona 
na zysk. o ile te przedsiębiorstwa zawierają 
z państwem trarzakcje, albo otrzymują pewne 
korzyści. ’ . .

"To jednak jest określenie zbyt szerokie. 
Pewnie. Je  poseł nie powinien zarządzać np
fabryką, samolotów, która żyje wyłącznie dzię­
ki zamówieniom państwowym, ale z drugiej 
strony trudno w-ymagać. by poseł składał man­
dat dlatego, że jegd przedsiębiorstwo czasem, 
raz na rok przyjmie jhkioś drobne zamówienie 
ktÓTegoś urzędu państwowego.

Dalej projekt ustawy przewiduje że poseł 
nic może zajmować stanowiska członka zarzą­
du w samorządzie terytorialnym gospodar­
czym i społecznym, o ile organa tego samorzą­
du pochodzą z nominacji. Poseł i senator nie 
może być mianowany nadzorcą sądowym albo 
kuratorem, chyba, ze wniosek zostanie po sta­
wiony przez wierzycieli.

Poseł i senator wykonywujący ...zawód o-

niemiecki, który już nieia-z udzielał wywia­
dów, wiedział zapewne dobrze, co mówi. „Suro 
stowanie" rzekomych nieścisłości oznacza więc 
tylko to, że Niemcy spostrzegli się, iż Hitler 
nowiedział za dużo i przedwcześnie.

rzecz drugorzędna Chodzi o to by żaden mi­
nister niemiecki n;e śmiał mówić o zwrocie 
,,korytarza".

Określenie „według jego zapatrywania-*1 
wskazuje, że Hitler nie mówił wfm Ęafife- jako

Sur os to wanie łagodzi szereg zdań. Np. o człowiek prywatny, ale nie mówił także w imie- 
„korytarzu" Hitler miał powiedzieć w  pierwo1- ' niu rządu.
nym tekście wywiadu, że Niemcy muszą go 
otrzymać j to „jak najszybciej". Natomiast w 
,.poprawionym1' wywiadre oświadczył, że we­
dług jego zapatrywania wyrządzono tu naro­
dowi niemieckiemu szczególnie wielką ciespra 
wiedłiwość

arim wypadku poziom naukowy wszechnic, 
produktywność naukowa narodu, oraz jego 
stanowisko kulturalne w areopagu świato­
wym zos*aną bardzo przygniecione, z nie­
obliczalną pod każdym względem szkodą 
dla narodu i dla państwa; 4) te sale wy­
kładowe zaczną świecić pustkami, bo mło­
dzież uniwersytecka "mie. jak wiadomo, 
oceniać nawet zbyt krytycznie swoich pro­
fesorów. Wszystkie te tezy z Osrały w na- 
szera wydawnictwie uzasadniono wszech­
stronnie i gruntownie, a nikt nie zdołał ich 
metylko zaprzeczyć, aJe nawet osłabić. Pan 
minister uznał wprawdzie za dopuszczalne 
powiedzieć na komisji oświatowej, że za­
rzuty. podnoszone przez ciała profesorskie, 
6ą albo wynikiem niezrozumienia rzeczy, 
aibo świadomem mijaniem się z prawdą, 
nie wiem, czy gdziekolwiek w krajach za  ̂
chodnio-puropejskich taki zarzut dałby się 
nawet pomyśleć, ale ja przechodzę tu nad 
nim do porządku dziennego, bo bywają za­
rzuty. których ostrze chybia celu. zwraca­
jąc się przeciw stawiającym je, zamiast ugo 
dzić tych, przeciw którym są skierowane",

Być może, że złagodzenie wywiadu nastą­
piło na żądanie któregoś z ambasadorów lub 
posłów, uwierzytelnionych w Berlinie, Powinien 
był za,protestować przedewszystlriem poseł pol­
ski i te w formie bardzo stanowczej.

W- r. 1930 mowa Trevkanusa wywołała w 
Polsce wielkie oburzenie, które sie wyładowało 
w mnóstwie wieców Aie wtedy mówił pod­
rzędny minister niemiecki i to na jakimś wie­
cu wyDorczym, co w każdym razie jest okoli­
cznością łagodzącą. Teraz mówił kanclerz i to 
do przedetawime!a prasy zagranicznej. To me

interesów nuHcujuhmii swoich lmindantów. jak 
również icłi przedsiębiorstw, o ile rozstrzygnię­
cie co do tych interesów zależy od swobodne­
go uznania władz administracyjnych

Poseł i senator wydelegowany przez wła­
dze państwowe zagranicę nie może otrzymy­
wać żadnego wynagrodzenia, poza dietami i 
zwrotem koaztów podróży.

Go do tego ostatniego, to trzeba zaznaczyć, 
że czasem te diety sn tak wysokie, iż one sta­
nowią właściwie duże wynagrodzenie. Wyso­
kość takicłi diet powinna być ograniczona.

Bardzo słusznem jest zastrzeżenie, że [»seł 
nie może zajmować stanowiska w samorządzie, 
o ile organa tego samorządu poonodzą z nomi­
nacji Odnosić się to będzie przedewszystlriem 
do komisarycznych prezydentów* i burmistrzów, 
dc’ 'komisarzy w Kasach Chorych i t. p.

Za tym projektem ustawy oświadczy stę za­
ryło o Jeżono na pozyskanie wyborów, ô  n pewne cala opozycja. Co zrobi Blok Bezpartyj 
był .aapsus linguae . Pasza reakcja powinna' ny*> Tak się złożyło, że teraz jedynie sanatorzy 
być zatem nnacznk silniejsza. Naturalnie nie ctrzymiują różne posady i posadki, 
pawiąnp, się przejawiać w demonstracjach uli-
cznych, nie w wiecach, bo my. Polacy, wiemy â i‘ załek Piłsudski w swoim, czasie piętno- 
już, co myśleć o nienaruszalności naszych gra- l  w '5ar^':0 _ dt/sa<inyon suwach (, otel, ser­
nic i na tym punkcie jesteśmy zgodn? i. soH- robienie interesów z państwem. Występo-
dami. Choózi natomiast. 0 to, by co do nasze-, " at przeciwko nietykalności poselskiej, 
go stanowiska nie było żadnych wątpliwości posłowie sanacyjni złożyli 1 edyś dek wa ę, 
zagranicą i żeby nasi przyjaciele zajmowrili nie^będą się zasłali: i BtykalnosCią. G°-nt
wobec uroszczeń niemieckich stanowisko rów niewiele ich kosztował, bo nic ń.
nie zdecydowane jak my. nosłowie opozycyjni narażeni są na szykany i

XT.„ ’* • * - , •- * -„a przeładowania. Posłom sanacyjnym nie zagra-Niestety, musimy btwierdzic, że wywiad . „ , . • . . , ,
, . . .  ir. zają rewizje ani aresztowania. Zresztą ich tle-

Hitlera me wywołał zagranicą protestów tak. . ,  . i  ̂ *,  , , „  . , • , ,  u-, kiaraem me miała żadnego znaczenia prawne-
stanowczycu tak energicznych, ukby sobie ^  ^
życzyć należało. S c *  *

Zdan;a prasy niemieckiej są podzielone, e „ jm o 
Trzeba pamiętać, że w Niemczech są wybory 2,&to u» jwa uniemożliwiają a na uż An­

nie mandatów dla korzyści osobistych, miała-To też cześć pism zarzuca Hitlerowi niezręcz­
ność.

Germania'4 .Krytykuje metodę prowadzenia

by duże znaczenie praktyczne.
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J t o  ziem iach  &lzeczg9titef- 
B skupi — Ślązacy.

Z okazji nominacji ks. prałata J. Gawliny 
fla biskupa polowego, należy zaznaczyć, że 
w hierarchji kościelnej wielu Górnoślązaków 
zajmuje wybitne stanowiska. I  tak: ks. kardy­
nał Prymas Polski dr. August Hlond rodem 
z Brzekowic, ks. biskup częstochowski dr. Te­
odor Kubina ze Świętochłowic, biskup misyjny 
w Rodezji Jezuita ks. Bruno Wolnik z Bień­
kowie pod Raciborzem, wikarjusz generalny 
Mandżurji ks. Siara ze wsi Szardzina pod Raci­
borzem, biskup misjonarz w Pol. Ameryce ks.
Ludwik Rronny z Szerokiej, dwaj prefekci apo­
stolscy w Ameryce Południowej ks. biskup 
Kałnor i ks. biskup Tyłeczek. Ponadto dwóch 
Ślązaków jest biskupami w Niemczech1 ks. bi- 
skup-sufragan wrocławski dr. Wojciech, rodem 
z Między-Grzawy i ks. Kaller biskup frombor- 
ski, rodem z Bytomia.

Wzmożona akcia atify^arsfwowców
we wsch. Małopolsce.

Do władz lwowskich nadchodzą ostatnio - p w;ę.c szósty i siódmy jubileusze odbywa’ą
meldunki o wzmożonej akcji czynników anty- S]-Q w r. 147R p-no. Jubileusz z r. 1500. cele-
państwowycli w Małopolsce Wschodniej. W  ̂Wirowany przez papieża Aleksandra VI, zapo-
noey z 12 na 13 bm. nieznani sprawcy zerwali 
szyld z godłem państwowem z budynku szko­
ły powszechnej w Pińskach (pow. lwowski).
Tejże samej nocy w Starym Samborze niezna­
ni sprawcy wybili 9 szyb w lokalu miejscowe­
go posterunku policji. Dotychczas nie ustalo­
no ?. jakich kół rekrutują się sprawcy. W  po­
wiecie sokalskitn rozkolportowano ulotki u- 
krainskie w sprawne Gródka Jag:ellońskiego.
W związku z tern aresztowano niejakiego Wa-

Dwudziestydrugi Rok Święty.
Święty Rok, którego początek przypadł, czątkował ceremonję otwierania Wrót Swię- 

zgodnie z bullą papieża Piusa XI, w dniu 2 tych. Jubileusze z r. 1525 i 1550 odbyły się 
kwietnia r. b. jako w dniu 1900-ej rocznicy przy bardzo • słabej frekwencji pielgrzymów, 
ukrzyżowania Chrystusa, ma. charakter wyjąć- natomiast bardzo uroczyście celebrowany był 
kowy. Rok Święty przez papieża Grzegorza VII] w

Pierwszy Święty Rok ogłoszony został r. 1575. W  następnym zkolei Roku świętym 
przez papieża Bonifacego V III bullą z dnia 22 (1090) przybyło do Rzymu przeszło 3 miljony 
lutego 1300 r. Pomiędzy pielgrzymami, którzy pielgrzymów. j
wów'Ozas odwiedzili Święte Miasto, byl Dante. Wszystkie jubileusze XVI] w. odbywały1 
W  uroczystościach drugiego z kolei Świętego się z wielkim przepychem. Jubileusz z r. 1773 
Roku, który przypadł w r. 1350 za papieża Kie- uświetirony był obecnością Krystyny, królowej1 
mensa VI, brał udział Petrarka. Papież prze- szwedzkiej, która przyjęła wówczas katoli- 
bywał wówczas w Avignonie. Liczba pielgrzy- cyzm. Królowa w dzień Sw. Poniedziałku wł.i- 
mów wynosiła wtedy 1.200 000. snnrącznie umyła nogi 12 pielgrzymom. JuM-

Papież Urban VI (1378— 1389) wyznacza ju- leusze XVTIT stulecia nie cieszyły się wielką 
bileusze Roku Świętego co 33 lata. jako lata frekwencja. W  r 1800 na skutek śmierci panie, 
życia Chrystusa, trzeci jednak zkolei Rok Świę- źa Piusa VT jubileusz sie nie odhywa. Druga: 
ty odbył się po 40 latach, t. j. w r. 1390. Ozwar| nrzerwa nastapila w r. 1850 kiedy na piet Pms 
ty odbył się w r. 1423. a piąty w r. 1450. Przez 1TX był na wygnaniu. W  r. 1875 również iuhi- 
papieża Pawła. TT ustanowione zostają nowe lousz nie odbywa się. Dopiero na.nież Lenn 
okresy juibilenszowych lat kościelnych, a mia- XTTI przywraca fm/lwcię w r. 1G0O vj-
nowicie co 25 lat i ten system trwa do dzisiaj, hfłeusz z r 10°5 ‘est leszcze w świeżej namię-

ei wszwstkirih. 
reedu rvłihfVfeie 
Watykańskiem.

Tegoroczny jubileusz 2? gi z
się już -w nowem Per, o wie
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Nawałnica śnieżna nad Polską.

ulotek

S kon fiskow ana odezw a do parafjan .

W  Warszawie skonfiskowano we wtorek 
odezwę ks. prałata Marcelego Godlewskiego, 
proboszcza parafji Wszystkich świętych, wysto­
sowaną do parafjan w sprawie ofiar na remont 
kościoła.

Podpalen ia  ra iusza  w  Bydgoszczy.

W  ratuszu bydgoskim wybuchł we wtorek 
pożar. Straż ugasiła ogień po kilkunastu mi­
nutach. Śledztwo wykazało, żo ogień został

jami. Wszystkie cielęta zos‘ały zabite, drób u-

K 1 N O T E A T R

W e wtorek przeszła prawie nad całym kra­
jem silna burza śnieżna, wyrządzając w nie­
których miejscowościach znaczne szkody. Na 
Warszawę .spadła śnieżyca w południe. Cale 
miasto w przeciągu kilku minut było pogrążo- 

r ne w ciemnościach i tumanach śniegu, w jednej 
syia Chmarę, który przyznał się do kolportażu chwili stanęły tramwaje. Wskutek ciemności

ruch kołowy uległ częściowemu zahamowaniu. 
Nawałnica minęła równie szybko, jak nadeszła, 
w Lodzi gwałtowna burza, połączona z ogrom­
nym huraganem przeszła w pocy. Huragan wy 
rządził poważne straty, wyrywając ploty, a na­
wet bramy w wielu domach. Wiatr powybija! 
szyby w  oknach. Tery tramwajowe miejskie 
i podmiejskie zoSaly zasypane, uniemożliwia­
jąc komunikację. Wskutek śnieżycy wydarzy­
ła się na przejeżtizie kolejowym pod Wyszko­
wem katastrofa. Oto pociąg osobowy Warsza­
wa— Wyszków najechał na autobus, który prze 
jeżdżał przez tor. Autobus został strzaskany, 

podłożony na strychu przez jakiegoś osobnika, \y aucie znajdowały się cztery osoby, któro
który wyrwał zamek we drzwiach. W  związku odniosły tylko lekkie rany. Samochód był na-
z tern krążą w Bydgoszczy pogłoski, że pożar ładowany drobiem, cielętami i skrzyniami z ja- 
jest dziełem ludzi, którym zależało na usunię­
ciu pewnych aktów, gdyż w ostatnim czasie 
wykryto w magistracie szereg nadużyć.

Ordon i Ordonówna.
Zdarzyło się to niedawno na lekcji języka 

polskiego w klasie VTi jednego z żeńskich 
gimnazjów w Warszawie. Nauczyciel objaśniał 
..Redutę Ordona14. Mówił z zapałem o boha­
terek i em poświęceniu „patrona szańców41, o 
tragicznej obronie Woli, o wielkim krzyku zbo­
lałego patrjotyzmu, wyrywającem się z piersi 
poety. _ ■ |

Nagle, gdy nastała chwila ciszy, jedna z ‘ 
uczennic, z najniewinniejszą miną, rzuciła py­
tanie: I

—  Panie profesorze, a czy kapitan Ordon 
byl krewnym —  Hanki Ordonówny?
* Nauczyciel nie znalazł odpowiedzi... T e n . 
nagły skok z dymiącej krwią' i pożogą reduty 
wolskiej do rozhasanego kabaretu dzisiejszego 
zupełnie go oszołomił.

Scena (autentyczna) z .,Syzyfowych prac44, 
ale... nawspak.

ULOTKI O PROFESORACH UNIWERSY­
TETU LWOWSKIEGO. We Lwowie kolporto­
wano ulotki wydane z czarnymi obwódkami 1 
zawierające „znak Dawida", w rodzaju klep-

ciekł w pole, a skrzynie z jajami zostały dosz­
czętnie zniszczone. Nad Poznaniem szalała bu­
rza deszczowa z piorunami i grzmotami. Ram> 
burza deszczowa zamieniła się w śnieżycę tak 
gwałtowną, że wpłynęła ona na opóźnienie po­
ciągów. Również ze Stanisławowa donoszą nam 
o burzy z piorunami, jak w lecie.

Niezwykle silna burza śnieżna szalała też 
we wtorek nad całym niemal Śląskiem. Nagła 
wichura spowodowała zupełną ciemność. WHc.hu 
rze towarzyszyły błyskawice i grzmoty. Komu 
nikacja i ruch pieszy na kilkanaście minut, zu­
pełnie ustały. Również gwałtowna burza prze­
szła nad Zagłębiem Dąbrowskiem. Na skutek 
wichury w kilku wypadkach zanotowano prze­
wrócenie się pojazdów konnych. Obfity śnieg 
zasypał dostęp do wielu bram i sklepów.

Nad Tatrami i Zakopanem rozszalała się nad 
ranem zawieja śnieżna, która trwała do połu­
dnia. W  górach spadły olbrzymie śniegi. 
W  samem Zakopanem śnieg pokrył ziemię kil­
kunastocentymetrową warstwą. Jest mroźno, 
co daje gwarancję utrzymania, się warunków 
zimowych na czas dłuższy.

D Ź W I Ę K O W Y
W S W I T“  j

DOM KATOLICKI

nniLsiu&EmEfiiiL

Od w ió r k u ,  d n ia  14  lu t e g o  bp .
Wielkie arcydzieło filmowe sławnego reżysera R E N K  IL A IR E  — twórcy arcydzieł .Pod

Dachami Paryża* i „Miljon*

( a  n o u s  la  l i b e r t e )
wspaniata i wielce dowcipna satyra na obecne 
żyeie skrępowane bezdusznemi i przesadnemi 

t fermami zwyczajów i tradyęji.

głównych • Henryk Marchand, Rajmund Oordy, Rolla France, Paul Oliver, 
Andre Michaud, Germane Aussey, Jaijues Shelly, Aiexsander 0’Arcy.
Początek przedstawień o godzin ie 5-tej, 7-mej i 9-tej. W  święta o 3, 5, 

Zniżki dla P.T . U rzędników , W oiskow ych  i Akadem ików .

W hołdzie Ojcu Świętemu.

sydr żydowskich, których treścią są karty ża- 
łobne profesorów uniwersytetu lwowskiego Dra gtoika chry7tusowego' na 
Czernego i Dra Stefki. Jak wiadomo obaj ci 
profesorowie zajęli stanowisko prorządowe przy 
sposobności obrad sejmowych nad projektem 
zmiany ustawy o szkołach akademickich w 
Polsce.

PÓŁ ROKU W IĘZIENIA ZA W ZYW ANIE 
POMOCY HITLERA. Przed sądem w Katowi­
cach stanął murarz Piotr Pietrzyk, który bę­
dąc pewnego dnia mocno podchmielony, awan­
turował się na ulicy, a gdy go celem wylegi­
tymowania odprowadzono do posterunku poli­
cji odgrażał się słowami: „Jak tylko Hitler
wróci, to on wam da!" Sąd skazał Pietrzyka 
na pół roku więzienia.

SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEGO INŻY­
NIERA. W  Suchedniowie w Kieleckiem zastrze 
iii się ze sztucera inż. Jan Kegel. Samobójstwo 
inżyniera spowodowane było brakiem pracy.
Inż Kegel byl od 2 lat bezrobotny, ostatnio 
popadł on w rozstrój nerwowy.

FAŁSZYW E 100-ZLOTÓWKI W  BYTOMIU.
Niewykryty dotychczas osobnik wymieni! w pa 
ru sklepach w Bytomiu kilka fałszywych bank 
notów 100-złotowych. Są one nieco mniejsze od 
prawdziwych. Policja niemiecka wszczęła ener­
giczne śledztwo, na razie jednak bez rezultatu.

Z Przeciszowa piszą nam: Radosny dzień 
przeżywała parafja Przeciszów 12 lutego b. r. 
w rocznicę koronacji Ojca św. Piusa XI. Ko- 

szkoła zespoliły się, aby uczcić Namie- 
a ziemi. W  kościele 

podczas uroczystego nabożeństwa przedstawi! 
ks. dziekan Szewczyk działalność misyjną Pa­
pieża, w szkole p. Stanisław Czerwiński wyja­
śnił. jaka to złota nić wiary i miłości łączy 
Piusa XI. z Polską.

Pełna sala szkolna wsłuchiwała się w sta­
rannie opracowany odczyt, w deklamację wy­
głoszoną przez uczennicę i śpiewy okoliczno­
ściowe, wybrane na tę uroczystość. Uzupełnie­
niem uroczystości było barwne i zajmujące 
.przedstawienie lalek.

Ten miły wieczór zawdzięczamy pracy pań 
nauczycielek i pomocy Sióstr Zmartwychwsta­
nek. Nad zgodną pracę niema lepszej organiza­
cji, gdy każdy robi co może. a całość łatwo się 
złoży. Przyjaciel.

X  c a ł e & o  ś m i & t a .

Naukowe badania Teresy z Konremeuth
Reichspost'4 doDosi, że Teresa z Konners- 

reuth wreszcie zgodziła się na poddanie się ba­
daniom lekarskc-naukowej komisji, celem oski 
lecznego załatwienia kwestji, czy Teresa istot­
nie nie pobiera żadnego posiłku. Komisji tej za­

żądał przed paru tygodniami biskup ratysboń- 
ski, Buchberger, do którego diecezji należy 
Konnersreuth, a także i arcybiskup monachij­
ski. kard. Faulhaber. Rodzina Teresy nie chcia 
ła początkowo zgodzić się na to badanie. Obec­
nie — jak donosi „Reichspost44 —  sama Teresa 
miała zdecydować się na przyjęcie żądania Epi 
skopatu, ale —  jak pisze ,.Reichspost44 —  pod 
tym warunkiem, że komisja ograniczy się do 
zbadania sprawy odżywiania się Teresy, i ni? 
będzie podejmowała żadnycb ..prób uzdrowie­
nia41 jej. Komisja miałaby się składać z medy­
ków i teologów.

Spidsk frekwencji turystów w« Francfi
Liczba turystów, którzy odwiedzili Francję 

w r. 1932 wynosiła 944.158 osób. Podział we­
dług narodowości przedstawiał się następują­
co: Anglicy —  522000, Amerykanie —  143.208, 
Hiszpanie —  120.000, Belgowie — 41.350.
Szwajcarzy — 35.200, Holendrzy —  30.000, 
Amerykanie z Poł. Ameryki —  20-250, Niem­
cy —  10.250. Austrjacy —  6.500, inni — 
15.300. W  r. 1931 liczba turys ów z obcych 
krajów sięgała we Francji zgórą l'A  miljona 
osób. Spadek wyniósł zatem prawie 40%.

W KRAJU REKORDÓW. W miasteczku 
Franklin w stanie Indiana zmarła kobieta, wa­
żąca 306 kilogramów. Dla. zmarłej musiano 
przygotować specjalnie dużą trumnę Ojciec 
zmarłej Graham Smith ważył 240 kg.

Obchód odsieczy Wiednia nastręcza 
trudność.

2-30 rocznica odsieczy Wiednia, która ma 
być obchodzona uroczyście w Wiedniu we 
wrześniu może, jak twierdzi „Die Stunde44. wy­
wołać musi komplikacje polityczne. Planowa­
ne jest mianowicie urządzenie pochodu histo- 
rycznego wojsk sprzymierzonych w strojach 
historycznych, m. in. także Polaków 1 Bawa­
rów. Zachodzi obawa, że Turcja będzie ura­
żona jeżeli w poebodrie figurować będą takie 
i jeńcy tureccy. Nacjonaliści niemieccy ucrują 
się znów dotknięci, jeżeli udział Polaków w od­
sieczy Wiednia będzie zanadto silnie podkreślo­
ny. Na wszelki wypadek zastrzegł sobie rząd 
austrjacki wpływ na ustalenie programu uro­
czystości. „Die 8turde44 przypomina, te jut 
przed 250 laty wybuchł z powodu odsieczy wie 
dońskiej konflikt między Austrią a Polską, 
który z trudem udało się załagodzić.

S ira w a  opała  S ch a ch ie ite ra .

Były opat Albanus Pchaehleiter z klas Doro 
„Enimaus" w Pradze, ogłosił w szeregu dzien­
ników narodowo-secialistycznych, a m, in. 
w .,Volkiseher Beobachter44 artykuł, omawiają­
cy list pasterski biskupa Sto mera z Linzu, 
w którym potępiony został program religijny 
narodowego socjalizmu. Opat Schachleit-er wy­
raził pogląd, że tezy, sprzeczne z katolicką na­
uką moralną zawiera program socjal-demokra- 
cji a nie hitleryzmu. Wystąpienie to zostało su 
rowo skarcone ■ przez kardynała Faulhahera 
z Monachjum. Urzędowy organ archidiecezji ran 
naehijskiej ogłosił rozporządzenie, w którem 
powiedziane było m. in.: „Ojciec Albanus
Schachlarter staje w ten sposób w opozycji 
nietylko wobec biskupa z Linzu, lecz wobec 
całego Episkopatu niemieckiego, który jedno­
głośnie ostrzegł przed narodowym socjalizmem, 
ponieważ reprezentuje on i rozpowszechnia po­
glądy. nie dające się pogodzić z nauką katolic­
ką. Te oświadczenia biskupów niemieckich są 
urzędowemi oświadczeniami autorytetu kościel 
nego. obowiązującemi w sumieniu wszystkich 
katolików-44. (KAP.).

STAROSŁOWIAŃSKIE GROBY Z V III W. 
PRZED CHR. odkopał we wsi Rarci pod Ko­
szycami Jarosław Teply w ogrodzie swoim. 
Są to 3 groby w rzędzie, obok kości znalezio­
no typowe słowiańskie zausznice z doby po­
gańskiej i bronzowy krążek. Groby te wskazu­
ją że już w wiekach V I— VIII przed Chr. w 
dolinie Hernadu siedziały plemiona słowiań­
skie.

FRANCUSKA NAGRODA „OZIRIS". Insty­
tut francuski przyzna niedługo jedną z naj­
większych pTemij ,.Oziris44 w wysokości 100.090 
franków. Premię tę wydaje się raz na trzy lata. 
autorowi, najlepszego utworu w dziedzinie lite­
ratury, nauki, sztuki lub techniki Nagrodę 
..Oziris44 wydawała zwykle Akademia Nauk 
lecz w tym roku obrady nad kandydaturą 
odbędą się na najbliższom posiedzeniu Insty­
tutu w kwietniu r. b. Laureatami nagrody 
..Oziris44 byli.'A lbert Soreł. Louis Biedot. Ga­
briel Voisin, Jan Richepin, Marja Curie 
i Branly.

KOSZARY ZAMIENIONE NA ZAKŁADY 
LECZNICZE. Na podstawie nowego prawa 
o służbie wojskowej w Szwecji z r. 1925, zo­
stała pewna ilość koszar ewakuowana, przez 
wojsko. Wobec tego, że ogromne budynki ko­
szarowe w Oerebro, Sala. Hemesund, stoją 
pustkami, władze administracyjne postanowiły 
wyzyskać je dla innych celów i oddać do 
użytku cywilnego. Znacznem nakładem kosz­
tów przerobiono więc dawne koszary na za­
kłady lecznicze i wyżej wyiłiienione trzy kom­
pleksy gmachów przeznaczono dla chorych 
nerwowo i umysłowo.

F I S H A F M O N J E
SZKOLNE

T
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Teatr w Zakopanem. || on, śrrdy 15 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 64
Ż Zakopanego piszą nam: Oprócz grupy 

malarzy, o których pisało sdę niejednokrotnie, 
ruchliwą cząstkę inteligencji zakopiańskiej 
stanowią miłośnicy sceny. Gdy zamiera gwarny 
okres sezonu, zaczynają pracować grupy ama­
torów. W listopadzie ub. r. dla uczczenia 
rocznicy Wyspiańskiego prof. Szumańska bez 
zarzutu wystawił Wesele".

W  początku grudnia ub. r. znów Koło Mi­
łośników sceny wystawiło aktualną dla Zako­
panego satyrę w 3 aktach, p. Jadwigi Iiogu- 
skiej-Cybulskiej p. fc.: ,,Ja już nie mogę!1" w za­
pełnionej szczelnie sali teatru -.Morskie Oko". 
Po dwóch tygodniach, gdy odpłynęła fala Ma- 
kabiady, zagrano ją po raz drugi.

„Ja już niemogę". powtarza każda z po­
staci tej sztuki, a każda z innych przyczyn. 
Właścicielka małego pensjonatu opada z sił 
dlatego że tonie w kłopotach z finansami i z 
gośćmi. Jej młodziutka córka zakochana jest 
po uszy w gościu nicponiu; chce uciec w góry, 
w świat marzeń. A matka, lawirując między 
pośrednikami wydrwigroszami, a naciskającymi, 
•wierzycielami nie ma ani chwili wolnej, by 
epojrzeć na cudowną przyrodę, jaka się rozta­
cza przed oknami jej willi, lub by się zaznajo­
mić ze światem ludzkim, w którymi żyje Do­
piero zawód miłosny córki, skandal z zaginio­
ne®) futrem rozromansowanej mecenasowej, —  
dopiero wreszcie otrzymany edykt licytacyjny, 
otwiera jej oczy na to, jakie to otoczenie stwo­
rzyła swej jedynaczce o prawy™ i szczerym 
charakterze. Razem z córką osiada w skrom­
nym domku pod Reglami i stwarza sobie no­
wy warsztat pracy. Sztuka kończy się mocnym 
w wyrazie obrazem: ohyd-wie, matka i córka 
zatopione w podziwie gó<r, na które patrzą z 
okna domu, zostają owiane wiatrem halnym, 
który „wypędza wszystkie tęsknoty" z serca 
młodszej a wszystkie troski z myśli starszej 1 
budzi nowe nadzieje.

Sztuka podobała się bardzo. Jest doskonałą, 
satyrą na obyczaje i życie pewnej części spo­
łeczeństwa. Obfituje w doskonale podpatrzone 
typy. Jeden z nich zagrała sama autorka. W y­
stawienie sztuki było skromne. Gra zespołu 
aktorskiego inteligentna. Niewątpliwie sztuka 
miałaby powodzenie i w innych miastach.

W  dniu 11. U. rb., w obecności P. Prezy­
denta-wystawił prof. Szumański w Sanatorjum 
Wojskowem „Jasełka" własnego układu i po­
wtórzył je w dniu następnym w teatrze Mor­
skiego Óka. Widowisko to przypomina ,.Pa- 
Btorałld" układu Schillera, oparte na kalen­
dach i motywach ludowych, grane przed kil­
koma laty w Warszawie przez teatr ,.Redutę". 
Profesor Szumański wnosi jednak do nich 
nowe pomysły związane z góralszczyzną, wplą­
tując w wierszowaną akcję role pastuszków 
i bacy, oo na tle dekoracyj gór daje wdzięczny 
obrazek; a w zręcznym wierszu wypowiada 
niejedną myśl głęboką. Przedewszystkiem zaś 
zasługuje na uznanie doskonałe przygotowanie 
zespołu, składającego się wyłącznie z dziatwy 
szkół powszechnych i średnich, która efekto­
wnie przystrojona tak w śpiewach i tańcach, 
Jak i z deklamacji wywiązała się ze swego 
zadania bardzo dobrze. D. C.

Ostatni przebój sezonu! —■ Przepyszna uczta humoru, wesołej piosenki, wytworności i flirtu!

mmmim  p r z y g o d a arcywesoła. pikantua komedk > 
zniewalająca widzów świe’  
żością, lekkością i nastrojem: 

Cudowne zespolenie obrazu, ruchu i dźw ęku! — Luksusowa wystawa! — Żywiołowa werwa' 
Kapitalne pomysły! W roli głównej: Czarująca artystka o nieporównanym wdzięku i elegancji

IS W / ItH TK  .iSi w otoczeniu extraklasy artystycznej europrjsk eh ekranów
JŁia-na a. jłj ■  z JEANEM RERIER i znanym ‘komikiem LUCI EN BARQUX
na czele. — To arcydzieło bajecznego humoru, wdzięku i temperamentu, o kolosalnej wystawie 

cieszyło się wszędzie rekordowym sukcesem!

150 osób zginęło w Neynkirchen

podczas wybuchu zbiornika gazów. Zdjęcie przedstawia spustoszenie w okolicy zbiornika
bezpośrednio po katastrofie.

I p o r ł .
Krakuwianie na czele polskiej 

reprezentacji hokejowej.
We wtorek, wyjechała z Krynicy do Pragi 

polaka reprezentacyjna drużyna hokejowa na 
mistrzostwa świata, które rozpoczynają się w 
dniu 18 b. m. w Pradze.

Skład reprezentacji ustalony wstał, jak 
następuje: Bramka: Stogowski (Toruń), zapa­
sowy —  Sznajder (Warszawa). Obrona: Soko­
łowski (Lwów). A. Kowalski (Warszawa). Pier­
wszy atak: Marchewczyk (Kraków), Wofkow- 
ski (Kraków), Nowak (Kraków). Drugi atak: 
Schabióeki (Lwów), Adamowski (Warszawa) i 
Godlewski (Wilno). Rezerwa: Ludwiezak (Po­
znań) i Piechota (Krynica).

Saarinen zwycięscę biegu na 50 kim. 
w innsbrucku.

Ostatnia konkurencja narciarskich mi­

strzostw świata w Innshrucku a mianowicie 
bieg na 50 kim. zgromadził 39-cju zawodników 
na 74 zgłoszonych. Bieg ukończyło 35. Pierw­
szy przyszedł do mety Finn Velj Saarinen w 
czasie 4:13:49,2. Dakze sześć miejsc zajęli rów­
nież Skandynawowie, a dopiero na ósmem usa­
dowił się Nowak (Czechosłowacja) 4:32:15. 

j Polacy na skutek decyzji kierownictwa 
I ekspedycji nie wzięli udziału w zawodach.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NARCIAR 
SKIE O MISTRZOSTWA POLSKI.

Jutro 17 b. m. rozpoczynają się czternaste 
międzynarodowe zawody narciarskie o mistrzo­
stwo Polski.

Program zawodów przedstawia sie następu­
jąco:

17 b. m. —  bieg sztafetowy.
18 b. m. —  bieg na 18 kim., otwarty i zło­

żony. Bieg pań.
19 b. ra. —  konkurs skoków do biegu zło­

żonego na Krokwi i konkurs skoków otwarty. 
20 b. m. —  bieg na 50 Mm.

W ALNE ZEBRANIE POLSKIEGO ZWIĄZ­
KU LEKKOATLETYCZNEGO uchwaliło mię­
dzy innemi odrzucić protest Warty poznańskiej 
co do weryfikacji drużynowych mistrzostw 
Polski, wskutek czego mistrzem drużynowym 
za sezon ubiegły został definitywnie AZS. war­
szawski. Dalej wymienić należy: uchwałę o ści 
słem przestrzeganiu przez zawodników zasad 
amatorstwa. likwidację Lubelskiego okręgu, 
kategoryczne zalecenie badań lekarskich odno­
śnie do wszystkich zawodników. Prezesem pono 
wnie wybrano inż. W. Znajd owskiego. Następ­
nie postanowiono wysłać do Budapesztu na 
kurs lekkoatletyczny obok Cejzika, także i Ku- 
socińskiego, oraz paru innych wybitnych na­
szych zawodników, zaangażować Kobielską- 
Cejzikową na instruktorkę Pol. Zw. Lekkoatle­
tycznego.

Zdecydowano również, że zawodnicy poniżej 
18 lat startować mogą tylko jako junjorzy.

POLSCY BOKSERZY Z FRANCJI PRZY­
BYW AJĄ DO KRAJU. W  (bilu 2 marca b. r. 
na Górnym Śląsku w meczu międzyklubowym 
wystąpią dwaj nasi pięściarze z Paryża. Pa- 
wlarczyk i Jutkowiak. W meczu, który się od­
będzie na Śląsku. Juk owiał: spotkać się ma ze 
znanym pięściarzem niemieckim — Hansem 
Domgtirgerą.

Fantastyczna statystyka automatyzacji
Organ angielskiej partja robotniczej „The 

Socialdemocrat" pisze: „Nowocześnie urządzo­
na fabryka obuwia może wyprodukować dzien­
nie przy jednym robotniku 505.000 par obuwia. 
Amerykański górnik wydobywa 20.000 tonn 
rudy rocznie, wówczas gdy jego kolega przed 
100 laty wydobywał tylko 800 tonn rocznie. 
50 lat temu robotnik wyrabiał w cegielni 450 
cegieł dziennie; w nowoczesnej cegielni pro­
dukcja cegieł sięga 400.000 sztuk na robotnika 
dziennie. Rolnik wyposażony dzisiaj w nowo­
czesne narzędzia pracy potrafi w ciągu jednej- 
godziny wypełnić taką sumę pracy, jaka wy­
magałaby 100 lat temu nakładu 3.000 godzin- 

 .. ---
CZY WIECIE. ŻE... W  Pradze czeskiej 

wydarzają się codzień -wypadki nieszczęśliwe 
I na ulicy z racji oży wionego ruchu kołowego, 
przeciętna ich liczba wynosi 27 dziennie. —  ‘ 
W  Czechosłowacji pozostało po wojnie świa­
towej 22.554 osoby, które są inwalidami z po­
wodu przymusowej amputacji górnych lub dol­
nych kończyn. —  W bieżącym tygodniu roz­
poczynają się obrady Międzynarodowej konfe­
rencji radjofonicznej w Brukseli, na której bę­
dzie zdecydowana kwestja podziału nowego 
fa] miedzy różne stacje rndjofoniezne. — Lud­
ność Wiednia wzrasta corocznie o 20.000 osób 
przeciętnie, co należy przypisać nie przyro­
stowi naturalnemu lecz imigracji.

Złóż  s k ła d k ę  ssa
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

W  pięćdziesięciolecie śmierci
Ryszarda Wagnera

13-go lutego 1883— 1933.

U. Twórczość Wagnera dzieli się wyraźnie 
fta dwie epoki. Pierwszą zamyka „Lohengra", 
napisany w roku 1848, w którym Wagner skoń­
czył 35 lat życia. Przy znacznej jeszcze zależ­
ności od form współczesnej opery zawarło się 
iw czterech głównych operach jego tej epoki: 
Rienzim, Holandczyku tułaczu, Tannh&userzo 
i  Lohengrinie tyle wspaniałych wartości mu- 
zycznych, tyle genialnych pomysłów orkie- 
Btralnyoh, takie bogactwo inwencji melodyj­
nej, Uryzmu i siły dramatycznej, że gdyby 
Wagner po napisaniu tych oper niczego juit 
więeej nie stworzył, to i tak nazwisko jego 
musiałoby figurować na jednam z pierwszych 
miejsc w historji opery. Drugą epokę twór­
czości mistrza rozpoczął szereg rozpraw este­
tycznych. odnoszących się do teorji dramatu 
muzycznego i prac ogólno filozoficznych. 
W  oparciu o wypracowany przez siebie system 
muzyczno-dramatyczny stworzył Wagner naj­
pierw olbrzymią w rozmiarach tetraj-ogję p. t. 
..Pierścień Nibelunga", w którego czterech czę­
ściach: Złocie Renu. Walkirji Zygfrydzie
I Zmierzchu bogów przedstawił wieczysty kon­
flikt zachodzący w człowieku pomiędzy po­
trzeba, miłości i pragnieniem panowania, któ­
rego symbolem stało się złoto, .wyrwane natu­
rze, złoto obciążone przekleństwem i wciąga­
jące w przepaść tragizmu każdego, kto się 
go dotknie. Bogowie i łierosy. olbrzymy i karły 
podziemnych czeluści, wodnice z nurtów Renu, 
smok i ptaki, których śpiew brami proroctwom 

■ -'trogą. most rzucony na luku tęczy, wio- 
iumnej. w chmurach tonącej Walhaiii 
.lute jabłka wieczystej młodości, na-:

I poje miłosne, które wymazują z pamięci 
1 wspomnienie świeżych przeżyć, czapki nie­
widki, miłość łącząca w kazirodczym związku 

(brata i bliźnią siostrę, oszukańcze układy, ro­
bione przez władcę bogów i ludzi, kobieta 
zdobyta w heroicznym wysiłku wspaniałego 
młodziana po przejściu przez morze ognia, 
tragizm przeznaczenia, wynikający z rzuconego 
na złoto przekleństwa, ruina bogów i wyba­
wienie ludzkości od tego przekleństwa przez 
kochającą kobietę, która w szczytnej miłości 
znalazła zrozumienie tajemnic bytu — oto mo­
tywy gigantycznego dzieła Wagnera, do któ­
rego wykonania przedsięwziął mistrz zbudo­
wanie osobnego teatru. Stanął on później 
w miasteczku frankońskich) Bayreuth.

Ściśle recytatywny styl tetralogji był 
w istocie nawrotem do ideału muzyki drama­
tycznej, od jakiego zaczęła się historja opery, 
stworzonej przez PerTego i GaceimFego i opro­
mienione rychło gen pisz em Montewerdi’ego, 
ideału jednakże zupełnie zapomnianego w dal­
szych dziejach opery. Jako poeta tego nie­
porównanie monumentalnie skoncypowan ego 
dzieła wskrzesił Wagner wzory średniowiecz­
nej poezji, posługując się archaicznym jeży­
kiem i alliteracjami w miejsce rymów. W bar­
dzo bliskim rodzajowi poetycko-muzycznemu 
„Pierścienia Nibelunga" stylu utworzył Wa­
gner następne dzieło sceniczne, najbardziej 
beznadziejny w tragizmie poemat nieszczęśli­
wej miłości i śmierci: „Trystana i Izoldę". 
Opiewał w nim swoje własne uczucie do uroczej 
poetki zurychskiej, pani Matyldy Wesendonk. 
W  wulkanicznych wybuchach tej muzyki zna-, 
lazł ujście dla żaru pragnień, który rozsadzał, 
mu serce —  w strugach upajających melodyj, 
które tu w noc miłosnej ekstazy z ziemi płyną 
pod gwiazdy, wyśpiewał najcudowniejszy —J

jaki znamy hymn na cześć tej. co jest: „kró­
lową najśmielszego męstwa, władczynią sta­
wania się światów, której życie i śmierć pod­
lega"...

Raz jeden tylko w życiu zszedł Wagner 
z drogi tematów tragicznych, po której po­
suwa się cała jego twórczość. Jeszcze po na­
pisaniu TannihSusera w  r. 1845 zaczął snuć 
plan napisania komedji muzycznej, będącej 
jakby grą satyryczną wobec turnieju śpie­
waków na Wartburgu i opiewającą, życic sta­
rego mieszczaństwa niemieckiego z jego pięk­
nem! tradycjami artystycznemu Dopiero wszak­
że po wykończeniu „Trystana 5 Izoldy" zabrał 
się Wagner do utworzenia „Śpiewaków no­
rymberskich", ażeby złożyć w nich hołd sym­
patycznemu poecie ludowemu, Hansów Sach­
sowi, który do każdej pary, zrobionych przez 
siebie trzewików dodawał własny wierszyk 
i żeby w rycerskim śpiewaku Walterze zo Stol- 
zing wyrazić niejeden ze swoich poglądów na 
sztukę, a w jadowitym, zawistnym i głuirawym 
krytyku „zunftu" śpiewackiego Beckmesserze, 
w karykaturalny sposób przedstawić zwalcza­
jących jego sztukę przeciwników. —  Nowem 
arcydziełem geniuszu Wagnera stała się ta 
jego jedyna, komedja muzyczną po raz pier­
wszy wykonana w Monacbjum w  r. 1868.

W  r. 1876 doczekał się Wagner najwięk­
szego —  o jakim marzył —  triumfu swojej 
sztuki, kiedy wobec grona cesarzy i królów, 
oraz rzeszy przedstawicieli całego kulturalnego 
świata, w teatrze, wzniesionym wyłącznie Ta 
jego sztuki w Bayreuth, wystawał po raz pier­
wszy w całości „Pierścień Nibelunga"./

Nie zaniknął joszczo na tern dzieła swojego 
życia starzejący się mistrz. Łabędzim śpiewem 
genjuszu miało stać się misterjum muzyczne 
o Monsalwacie, cudownein zamczysku Graała.

o tragicznym królu graniowego rycerstwa Am- 
fortaeie, o czarodzieju Klingsorze i uwodzi­
cielskiej Kurwi ry, niewolnicy jego piekielnych 
sił, oraz o słonecznym czystym głuptasku, Par- 
sifahi. który przez cnotę wyrzeczenia się, staje 
się zbawcą nieszczęśliwego Amfortasa.

W  całości ogarnięte oczyma duszy dzieło 
Wagnera; więc szereg dramatów muzycznych, 
rozpraw filozoficznych i czynów artystycznych 
jogo życia, przedstawia się jako jeden z naj­
wspanialszych, w szczegółach najbogatszych 
kolosów genjuszu ludzkiego. Niewątpliwie ko­
roną jego jest genjusz muzyczny Wagnera, 
zajmujący w historji muzyki miejsce obok Pa- 
lostriny, Bacha, Mozarta, Reethoveraa i Cho­
pina, sam w sobie przedstawiający przeogromną 
skale możliwości. W  pięćdziesiąt okrągło lat 
od chwili, kiedy anioł śmierci zamknął powieki 
wielkiego mistrza teatru muzycznego do wiecz­
nego snu, wyłania się przed nami nietyle prob­
lem żywotności dzieł Wagnera, z których 
wcześniejsze z biegiem czasu tracą na sile 
atrakcyjnej wobec społeczeństwa powojennego, 
ile raczej problem utrzymania przy życiu sa­
mego teatru muzycznego w Europie i po za 
nią. Wiemy wszyscy, zbyt dobrze, jak ciężko 
przechodzi opera dzisiejszy kryzys ogólny. Pa­
trząc na powolny upadek tego czarowmego 
pałacu dotychczasowej kultury muzycznej, 
musimy pamiętać, że — pomimo wszystko —  
jest naszym obowiązkiem podtrzymanie jego 
egzystencji —  dla nas samych i ze względu 
na kulturę przyszłych pokoleń. Pokolenie na­
sze powinno utrzymać za wszelką cenę insty­
tuty operowe, choćby dlatego, ażeby w nich 
wykonywać dzieła Wagnera, jedne z najwięk­
szych dóbr estetycznych, jakie (Odziedziczy­
liśmy w spadku po wieku XTX-tym

Zdzisław Jachimecki.
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Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie 
w uszach, bezsenności, złem samopoczuciu, po­
budzeniu, należy natychmiast, zastosować wy­
próbowany przy tych dolegliwościach środek —  
wodę gorzką „Franciszka-Józefa44. Zalecana 
przez lekarzy.

t o  s h j c f k a t

C z w a r t e k  16: św. Juljunny.
P  i ą Ł‘e‘k 17: św. Juljana.
P i ą t e k  17: wschód słońca o godz. 7.15, za­

chód o godz. 17.15.
 o o o ---------

ROZBRYKANI SZOFERZY. Przedwczoraj o 
godz. 21-szej na skrzyżowaniu ulic św. Jana a 
Tomasza, wskutek szybkiej i nieostrożnej jazdy 
najechały na siebie dwa samochody, wskutek 
czego auta uległy poważnym uszkodzeniom. 
Oprócz tego odnieśli obrażenia cielesne dwaj 
przechodnie, a to I. Sperling i M. Piasecki, któ­
rzy po udzieleniu im pierwszej pomocy przez 
Pogotowie ratunkowe, odeszli do domu. Kierów 
cy zostali zatrzymani, eelein pociągnięcia do 
odpowiedzialności karoo-sądowej.

DWA TRUPY KOŃSKIE. Ouegdaj o godz. 
20-tej W. Bąkowski, szofer, jadąc samocho­
dem szybko i nieostrożnie, najechał na ul. Bro­
nowickiej na jednokonną furmankę, wskutek 
czego koń został zabity na miejscu. Jadąc da­
lej. Bąkowski na drodze w Bronowicach naje­
chał na drugą furmankę. Wskutek tego naje­
chania również koń został zabity.

Sanacyjny wyścig na posady.
W  kolach sanacji krakowskiej zawrzało od nemi trudnościami. Oddawna sytuacja dojrza- 

chwili powstania przesilenia na ratuszu. Po- ła do tego, ażeby przynajmniej dwie wiceprezy- 
prostu setki kandydatów oczokuje obecnie wy- de-ntury skreślić zupełnie. Obecnie byłaby ku 
nagrodzenia zasług, położonych dla sanacji, w temu odpowiednia chwila. Nie łudzimy sio, by! 
postaci mandatu wiceprezydenta miasta. Ra- sanatorzy krakowscy zdobyli się na tego ro- 
dości, jaka łączy się w sferach magistrackich dzaju abnegację i zrezygnowali z wygodnych 
z ustąpieniem dr. Ducha —  towarzyszy obec- synekur, uważamy jednak za konieczne pom­
nie nielada kłopot z zadowoleniem tylu kon- szyć tę sprawę.
kureniów. Uchodzi za pewne, że następca p.j  Dzisiaj we czwartek odbędzie się, jak wia- 
Kapolluer-Kaiplickiego na stanowisku grupy domo, „wybór” p. Kapellner-Kaplickiego na 
regionalnej B. B. W . R. w Krakowie będzie prezydenta. ..Nowy Dziennik”  w następujących 
poseł Kluszczyński. Pan ten mieszkając stale słowach kreśli jego przeszłość:

zemsta dońskiego ko-

RKPERTITAR  TK A  TU U SŁOW ACKTRUO

Czwartek: Romans” .
Piątek: „Romans” .
Sobota: ^Gotówka” (premjera).

RKPKUT11AU K I N O I F A T R ń W
W ANDA: „Dobroczyńca ludzkości”  (Buster 

Keaton).
ŚWIT: Niech żyje wolność.
APOLLO: „Przedziwna sprawa Klary Dean” 

(Wynne Gibson).
SZTUKA: „Rozkoszna przygoda”  (Kato

Nagy).
UCIECHA: Wiktorja i jej huzar (Iwan Pe- 

trowicz).
BAGATELA: „Kobieta Kameleon”  (Mary 

Glory).
ADRIA: ,,10 procent dla mnie”  (polska ko- 

medja muzyczna). W rolach gł.: Mankiewiczó- 
wrm, Walter 5 Krukowski.

SŁONCE: „Miłość i 
zaka.

PROMIEŃ: ..Maroeco” ; w roli gł. Marlena 
Dietrich i Gary Cooper.

ATLANTIC : „Bezdomni” (Droga w życie).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 16 do 18 

ę>m. film p t: „Tańczący Wiedeń” . W  rolach 
gł. Lya Mara, Ben Lyon.

,,GOTÓWKA” , lekka i wesoła satyryczna 
komedja spółki autorskiej Ebermayera i Cam- 
merlohra, poruszająca aktualny problem dzi­
siejszych stosunków bankowo-finansowydi. u- 
knże się na premjerze w sobotę, bież tygodnia, 
w o prac. scen. J. Karbowskiego, w obsadzie 
pp: Białkowski, Burnatowicz, Kondrat. Kuła­
kowski, Leliwa. Woźnik, Wożniak, Wroński 
Jedyną popisową rolę kobiecą odtworzy uta­
lentowana artystka p. Krystyna Ankwicz, do 
niedawna artystka, krakowskiej sceny i TeaDu 
Narodowego w Warszawie. Ostatnia nowość 
repertuaru, ciesząca się niebywałom po-wodzo 
nicm na scenach wiedeńskich, nie była dotąd 
grana na scenach polskich, będzie więc pra­
premierą krakowskiej sceny.

„UPROWADZENIE Z SERAJU4', opera ko­
miczna w trzech aktach (4-ch odsłonach) W. 
A. Mozarta., dotąd zupełnie nieznana w K lu ­
kowie będzie najbliższą XXTV-tą premjera kra­
kowskiej opery w poniedziałek, d.nia 20 bm., 
którą uświetni gościnnym występem, w popi­
sowej partji Konstancji, światowej sławy śpie­
waczka koloraturowa Ada Sari. Dalsze parfje 
odtworzą pp: M. Kisielewska (Blonda). T. Szy- 
monowicz HBełmonte), J. Stępniowski (Pedrillo), 
A. Mazanek (Osmin), A. Mazurek (Dowódca

poza Krakowem (posiada majątek w odległo 
ści 25 km. od Krakowa) nic bodzie mógł tak 
bezpośrednio mieszać się do spraw B. 15. na 
terenie miejscowym, przez co p. Kaplieki za­
pewnia sobie w dalszym ciągu swój decydują­
cy na terenie całego województwa głos. Fak­
tycznym kierownikiem -agend partyjnych bu­
dzie sekretarz B. B. W. R. dr. Załuski. Nazwi­
sko jego wymieniano nawet w związku z prze­
widywaną obsadą wiceprezydontury, koniecz­
ność jednak utrzymania go w robocie partyj­
nej przesądziła negatywnie tę koncepcję. Mó­
wi się także o pułkowniku Korolewiezu (szef 
sanitarny DOK. V.), jako ubiegającym się o 
to stanowisko, zdaje się jednak, że perspekty­
wa zasiadania, aż dwóch lekarzy w prezydjum 
miasta (dr. Kaplic,ki jest bowiem również le­
karzom) wydaje się dla decydujących w tej 
sprawia czynników cokolwiek rażąca. Pozatem 
jest mowa o b. rektorze Akademii Górniczej, 
p. Krauzem, którego popierał w  szczególności 
b. prezydent Belina-Prażmowski, uważając go 
za kandydata „kompromisowego” . Mówi się 
wreszcie ponownie o b. ministrze Kumanieckim, 
dalej o panu Naimskim, komendantem okręgo­
wym „Strzelca” , który jednak miał dać od­
mowną odpowiedź: wymienia się długi szereg 
kompetentów. świadczący o silnie rozbudzo­
nych apetytach.

Nio ulega, watnłiwości, że sanacja, któremuś 
zo swoich „zasłużonych” zapłaci ta posadą. 
Niemniei jednak należy zaznaczyć, że absur­
dem jest utrzymywanie tak licznego, z 5-ciu 
głów złożonego prezydjum w  Krakowie, który 
pod względem finansowym boryka, się ze zna-,

„...pułkownik rezerwy, lekarz-wemerolog

C zyta ł P a n ?

A. Heydia

J A C E K  M A L C Z E W S K I
(Człowiek i artysta).

żuje osobo osk. Reieherta, jako zdolną do po­
pełnienia zarzuconego mu czynu. Pozatem Pro­
kurator ofiarował cały szereg świadków na 
okoliczności, zdaniom Prokuratury dfla sprawy 
istotne.

Następnie adw. Dr. Fendłar ofiarował do­
wód ze św. Grzymka na wykazanie całego sze­
regu oszustw i czynów karygodnych, popełnio-

o którym od lat fantastyczne słuchy chodzą nych przez oskarżonego jako dvr"ektom Firmv 
po mieście: Były P. P. S-owiec, legionista,} orient i J o n y ,  mim.o, że o te czyn) nie toczy­

ły się żadne dochodzenia karne, gdyżprezes Strzelca, pierwszy opuścił szeregi 
PPS, tuż po przewrocie majowym na długi 
cza-s przed pp. M«raczewskim, Jaworow­
skim, Bobrowskim. Odtąd stał się organi­
zatorem i zakulisowym dyktatorem BP W it 
na terenie Krakowa i województwa krakow­
skiego. Autorytet, jaki zaskarbił sobie w 
sferach rządzących i BB, niebywały. Dość 
wspomnieć, że przy ostatnich wyborach 
ustalał wszystkie kandydatury do Sejmu i 
Senatu we wszystkich okręgach "wojewódz­
twa krakowskiego, decydując bezapelacyj­
nie, w jakim okręgu i na jakiem miejscu 
kto ma kandydować. Sw-ojej kandydatury 
nigdzie nie postawił, toteż po wyborach 
wytworzyła się taka bądź co bądź parado­
ksalna sytuacja, że prezesem krakowskiej 
grupy regjonatnej BBWR. złożonej z kilku­
dziesięciu posłów i senatorów-, nie został 
członek parlamentu Rzplitej. ale zakuliso­
wy dyktator —  pułk. Dr- Kapłiclri. Rów­
nież nie jest członkiem Rady m. Krakowa, 
ohoć powszechnie wiadomo, że na ustale­
nie jej składu personalnego miał wpływ 
równie przemożny, co wszędzie...” .
O ile nam wiadomo, wśród sanacji łorakow- 

panuje zadowolenie z tej kandydatury. 
Jedno, w  każdym razie nie ulega wątpliwości: 
jakikolwiek inny prezydent miasta musiałby ze 
wszystkiem chodzić po aprobatę... do p. Kn- 
pliekiego. P. Knipłicki jako prezydent miasta 
decydować będzie sam.

Pierwszy pociąg wycieczkowy do Zakopanego.
Wt R u S Z F  W NIEDZIELĘ 19 LUTEGO -  KOSZTA 

8 ZŁ. 50 GR.
PRZEJAZDU W  OBIE STRONY:

Krakowska Dyrekcja Kolejowa wraz z Tow. 
Krzewienia Narciarstwa, rozpoczyna serję po­
ciągów wycieczkowych po cenach popularnych. 
Pierwszy nadzwyczajny pociąg wyruszy już 
w niedzielę dnia 10 b. m. pod hasłem: narty —  
dancing —  brigdc z Krakowa do Zakopanego. 
Odjazd z Krakowa nastąpi o godz. 6.55, przy­
jazd do Zakopanego o godz. 11.05; powrót o 
godz. 18.31, przyjazd do Krakowa o g. 22.40.

Koszta przfeiaztlu tam ł z powrotem wynio­
są tylko 8 zł. 50 gr. Przejazd odbędzie się w wy 
godnych wagonach pulmanowslrieh III. klasy- 
W  pociągu: dancing z muzyką jazzbaudową i 
bufet w wagonie restauracyjnym. Stoliki do 
gry w bridgchi. we wszystkich przedziałach- 
W  Zakopanem na życzenie wycieczki narciar­
skie pod fachowem kierownictwem, wycieczki 
piesze, względnie saniami, oraz zwiedzenie 
skoczni narciarskiej podczas zawodów o mi­
strzostwo Polski. Informacyj udzielają i sprze­
dają, imienne karty uczestnictwa Biura Podró­
ży: „Orbis”  —  „Wagons Łits Cook44 —  Polsk. 
Zw. Turystyczny w Krakowie.

Hi rajd feleiowo-narcSarski. •
odbędzie się w czasie od 20 lutego do 1 marca.

Trzeci rajd kolejowo-narciarski wyruszy

z Krakowa 20 b. m. Zgłoszeni uczestnicy rajdu 
będą mogli wsiąść do pociągu rajdowego albo' 
20 bm. o godz. 18-tej w Krakowie, albo 21 
bra, o godz. 0,40 we Lwowie. Warunki śnieżne 
na trasie rajdu są bardzo dobre, a nawet w nie­
których miejscowościach świetne.

W  Worochcie, Sławsku, Siankach, Łubko- 
wie, Krynicy, Zakopanem, Zwardoniu i Wiśle 
warunki terenowe bardzo dobre. Śnieg wszę­
dzie pada. Powodzenie rajdu pod względem tu­
rystyczno-narciarskim jest, zapewnione. Zgło­
szenia na pozostałą ilość wolnych miejsc, przyj 
muje drogą telefoniczną (telefon Kraków Nr. 
138-55), względnie telegraficzną (skrót telegr. 
„SkLpol” Kraków) Tow. Krzewienia Narciar­
stwa w Krakowie (Studencka 27), wraz z ró­
wnoczesnym przekazem kwoty 200 zł. na konto 
P. K. O. Nr. 412-000. Karty uczestnictwa wraz 
z biletami kolejowemi będą rozsyłane albo pry­
watnie, albo na ręce zawiadowcy tej stacji ko­
lejowej. skąd dany uczestnik ma zamiar wyje­
chać. Odbiór biletu w tym ostatnim wypadku 
nastąpi tylko za odpowiedniem wylegitymowa­
niem sic.

-ao-

Ponure cienie oadaią na oskarżonego Reieherta.
RE W E LAC YJN E  DANE O OSKARŻONYM PODAJE PROKURATOR.

Dziewiąty dzień rozprawy wypełnił w  prze­
ważnej części wywody stron na temat wnio­
sków, obustronnie ofiarowanych. Przede,wszyst 
kiom zaraz po wywołaniu sprawy zabrał głos

Janczarów). Role Selima, baszy tureckiego wy prok p>r Rowczko którv zawmioakował cały 
kona p. Wład. Wożniak. Opracowanie muzyez- j g z ' aktów cywilnych, mających wykazać ?a 
ne nowości repertuaru krakowskiej opery dyr. tahje p0j0.jenje osk. Reieherta wzgl. firmy, a w
Bel. Wallek-Walewskiego, reżyseria J. Stęp­
niowskiego, dekoracje Hieronima Zwolińskie-

dałszym ciągu ofiarował cały szereg aktów kar 
nych o różne czyny karne dla wykazania, że

go. Sprzedaż biletów na poniedziałkową pro- osk Rpkhert w przesziości swej'bardzo czę- 
mjerę „Uprowadzenie Seraju”  rozpoczęła juz &iQ popada} w kolizję z ustawą kamą. Prok.

Dr. Boryczko w uzasadnieniu tego wniosku 
twierdził, że osk. Reiebert. jako kierownik ma­
gazynów wojskowych w 1920 wmięszany był 
w wielka aferę oszukańczą, o której prasa się

kssjj 0  ̂tni
OGNIEM I MIECZEM H. SIENKIEWICZA,

ujęte w sztuce histor. w 6 aktach, 8 obrazach 
pt. „Obrana Zbaraża” , odegrane zostanie ta tle 
wspaniałych dekoracyj w Złotej sali Kina Świt 
w sobotę 18 bro. o godz. 8.15 pop. Bilety w ce­
nie od 50 gr. do nabycia w kasie Kina Świt.
Część dochodu przeznaczona na Arcyb. Komi­
tet Ratunkowy.

 oo-  -
Odczyty.

„U podstaw kryzysu’4, referat p. J. Kunce­
wicza . odbędzie się w czwartek 16 b. m. o 
god*. 6-tej wieczór, w sali Domu Ludowego wiecz.

„  „ z Proku­
ratura ani policja o tych czynach w swoim 
czasie nie wiedziała. Dla uzasadnienia swego 
wniosku podoje także fakt. iż tenże świadek 
stwierdzi, że w r. 1926 lub 1927 osk. Reichert 
nakłaniał świadka, a nawet sam usiłował pod­
palić willę Janosik, jedną z dwóch will, stano­
wiących własność Orientu, a czynni tego zamie 
rzał dokonać celem uzyskania preniji asekura­
c j i130.!, dla którego też celu na jakiś Czas przód 
tem willę tę bardzo wysoko zaasekurował.

Obrońcy sprzeciwili się dopuszczeniu wspo­
mnianych dowodów. Trybunał po naradzie do­
puścił część dowodów ofiarowanych przez 
strony'.

Następnie przesłuchano świadka adw. Lem- 
Iera, urzędniczkę biura firmy „Orient”  i pói 
niej „J en y” , SchollORibengerową.

Rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego.

Chodzę i proszą.
Od początku miesiąca lutecro chodzą lewe- 

starze i kwestarki Arcybiskupiego Komitetu 
Ratunkowego i proszą o datki na obiady dla 
najbiedniejszych. Chodzą i proszą... a równocze 
śnie od rana do wieczora chodzą i proszą bez­
robotni, żebracy, starcy, młodzi, a nawet nie­
letnie dzieci... i proszą. I  doprawdy trudno naj­
ofiarniejszym nawet jednostkom podołać, —  
więc często i z bólem serca, z żalem musi się 
odmówić. Jak wybrnąć z tych trudności, aby 
wspomóc najbardziej potrzebujących? Przede- 
wszystkiem dać większy jednorazowy datek 
na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy', ktćrv 
dziennie wydaje przeszło 1.200 obiadów dla naj 
biedniejszych, —  powtóre zakupić bloczków na 
żywność (po 2 gr. i 5 gr.) i te tylko rozdzielać 
proszącym, —  a ukrócimy wyzysk nieuczci­
wych żebraków. Bloczki te można nabyć w  PT. 
Firmach: Freege, Sukiennice —- Truszkowski, 
Sukiennice —  Sierotwińska, ul. Sienna —  Cza­
plicki, ul. Szewska —  Księgarnie: Krzyżanow­
ski —  Gebethner —  Jagiellońska.

Odczyty b bljofilow krakowskich..
Zasłużone w działalności kulturalno-arty. 

stycznej na terenie Krakowa Towarzystwa Mi­
łośników Książki, pozostające pod sprężystą 
prezesurą Kazimierza Witkiewicza, kustosza 
Muzeum Przemysłowego, zorganizowało w bież. 
miesiącu cykl interesujących odczytów', cieszą­
cych się znaczną frekwencją tak staszych, jak 
i uczącej się młodzieży.

Pierwszy odczyt p. t  ,,Na rozdrożach współ 
ezesnej kultury’4 wygłosił doc. Un. Jag. dr. 
Kazimierz Dobrowolski. Na wstępie podkreślił 
prelegent nienotowany dotąd W' dziejach ludz­
kości wstrząs kultury, który w chwili bieżącej 
objął wszystkie dziedziny życia zarówn > 
w Europie, jak i za oceanem, poczem omówił 
obszernie sześć zasadniczych grup kultury, a 
mianowicie: gospodarczą, techniczną społeczną, 
religijną, naukową i artystyczną, wykazując na 
przykładach katastrofalne skutki kryzysu. —  
W  konkluzji doszedł prelegent do wniosku, że 
we wszystkich dziedzinach kultury zauważa się 
•zjawisko ehwiejności i niezadowolenia z ustalo­
nych form i teoryj. Jednak —  zdaniem prele­
genta — to łamanie się i przetwarzanie form, 
uważanych od lat za kanony, nie prowadzi do 
upadku kultury, ale raczej oznacza, ono nawo­
ływanie do nowego życia, do odrodzenia j prze­
budowy dusz.

Tematem drugiej i również bardzo ciekawej 
prelekcji był s“osunek człowieka do książki.

szeroko rozpisywała, że nadzwyczajna komisja 
sejmowa wydała nakaz aresztowania osk. Rei- 
cheTta, który z obawy przed tem aresztowa­
niem zbiegł do Wiednia, a do Polski wrócił po 
roku, otrzymawszy poprzednio list żelazny i żo 
sprawa ta następnie wskutek amnestji została 
umorzona. Tylko w ten sposób osk. Reichert j W  odczycie p. t. „Z  moich wędrówek po książ- 
unikuął już wówczas grożącej mu kary. Na tle j kach”  prof. Taudesz Bocheński skreślił barwmy; 
licznych .aktów w sprawach toczących się prze ! poetycki obraz własnych przeżyć i wzruszeń, 
ciwiko Rciehertowi w rozmaitych latach i o ró- jakich doznał przy lekturze utworów poetyc­
zne oszustwa, Prok. Dr. Boryczko charaktery-, kich nieznanego rapsoda starogrećkiego, przy-

Teatr świetlny i dźwięk.

(RadziwiUowska 28). Zaproszenia wydaje sokr. 
Kota Lmlowecro. Mały Rynek 4.

,,Ludzka wolność wyboru a inteligencja” .; 
Pod tym tytułem wygłosi odczyt prof. dr. W. j 
Rubczyćskj w Tow. Fiłozoficznem (Coli. Nov„ | 
sala 2, parter) w czwartek 16 bm. o godz. 6-tej

Upajając* wielka epopea mitośc' i 
Abrahama

pieśni. — Najgłośniejsze arcydzieło kompozytora Pawta - 
-  reżyserji Ryszarda Oswalda

te iil/Tnn  I I  * |r I I l I lT l inU w ro1- głównej niezrównani artyści ekranu

W IK T u K t ln  i J t J  H U Z f.L  Iwan P e t r o w i c z  Grsta Thelmer
Ernst Verebes oraz Friedel Szuster cś ł ? r

Taugo — Czardasz — Walc — Lezgijka — Fox - -  Blues.
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czem recytował własne przekłady tych hym­
nów, sparafrazowane jednak tak doskonale, ii 
odnosiło się wrażenie, jakby to były 'wierszo 

1 współczesne. W drugiej części swej Tirolckyji 
prof. Bocheński zapoznał słuchaczy ze swomi 
przekładami takich poetów XTX-go wieku, jak 
Carducci (przepiękne sonety: „Nad morzem ’ i 
„Rozmowy z drzewami*), dalej. Ch. Beaude- 
laire (,,De profundis'1) i wreszcie mało znany J. 
M. Heredia („Centaurzyce". ,,Po hitwie“ , TWajrs 
floridum* „Góry1’). Przekbuiy te,, z których 
większa część po raz pierwszy została pr*j%Ho- 
jona literaturze polskiejjj odznaózają sio pięk­
ny formr. oraz rytmicznym, dźwięcznym wier­
szem. Arten.

l3r*'s78 ofiary na bszrobotnycli.
Na rzecz oicrejestrowanych bezrobotnych 

złożono w- Arcyb. Kom. Ratunkowym do dnia 
11 bm. T.a«5t, ofiary: Stew. ..Rolzinu W oj sko­
ry 45.40 zł; ks. J. No-dzyński 5 zł; Drukarnia 
Przeglądu P owbz. 00 zł; Księża Pijarzy 80 zł; 
00. Jcmiey przy1 kościele św. Barbary 20 zł; 
składka w kościele tantóe 25 zł; fJsTąd. paraf, 
św. Salwatora 10S-3&. zł; Ilóże Różańcowe lią 
Zwierzyńcu 32.45 zł; W. Włęćkit-hów i 6 z!: 
X. X. ICO zł; Tir zad pr.raf. św. AIi.k-ołaj.i 50 
zł; M. Airgustyęowa tamże 2 zl; M. Domagal­
ska 2 zl; ks. ,T. Laski z Witowa 10 z!: St. Po­
laczek z Krzeszowic 5 zł: A. Semenowi;z z Łę-‘ 
łowni 15 zł; Prof. U. J. .Br. Piotrowicz 20 zł: 
Pr. Brzeziik-ki 5 zł: T. Redyk 10 zl; 00. Ka­
pucyni 1.00 zl: SS. Bernard enki 1.50 zł; ??. Ser­
canki 48.47 zł: SS. Wizytki 04.07 zi: 00. Pau­
lini 7 zł: S-S. Karmelitanki Bo® na Wcsółcj
4.70 zł; X. X. 100 zł: Z. Ziemiańska*! zl: Czer­
wiński 4 zł; jgfl. Klaryski 11.21 zl: ks. prałat 
71. Kulig 2.5 zB 00. Zmartwycliuw-tairay .55.00 
zl; fos. 51. Jeż 50 zł: Urząd paraf św. Szczepa­
na 30 zl; E. hr. Tyszkiewicz. tamżp 20 zl: Dr. 
Łapiński tarn&j't50 zl: Jarosikowśt tamże- 2 zl 
oraz X. X. tamże 1 ze  ks. P.ieleuin 1 7.1; Pr. 
X. 3 zł; X. Berger 20 zl; złożono u JŃfiąfży Mi- 
fi-joinarzy na Klepn.rzu 5 zl; inż. Kaczmarczyk 
50 zł. L. Duibrawska 3 zl; Urząd paraf. św. pio- 
rjana 27.60 zł; P. Połłafc 5 zł; ks. prałat M.-.ślió 
ski 10 zł; 00. Bonifratrzy 20 zł; składka u 00. 
Bonifratrów 4.70 zl;. Urząd paraf. Niedzica 
12,25 z.ł; Prokuratura Sądu Okręgowego w Kra 
ko wio 20 zł; Urząd paraf. św. Józefa 80 zl; ks. 
P Drożdzik 5 zł;, inż. Włodarczyk z Wieliczki 
50 zł. Urząd paraf. Kaniów 19.00 zl. Urząd 
paraf. Odrowąż 50 zl: Ks. J. Sosin z Chocho­
łowa 10 zł: Urząd paraf. św. Kazimiorza IR zi; 
inż. Burkowa 10 zl; U ‘ząd paraf. św. St, Kost­
ki 65.40 zł: 00. Reformaci 10 zł; składka w ko 
ściele 00. Reformatów 28 zł: ks. Rom-owi-z z 
Bestwiny 10 zł 00. A-ugiistjanie 18.68 zl; h 
Rutt o zł; O. Prokurator Karmelito;; Bosych 
100 zł; Dr. R. Stiulhr 20 zl; ks. Fr. Sroka z No­
wego Targu 30 zł; Fr. Matyja. 1.50 zl, 00, Do­
minikanie 33.30 zł: k.s dr. kordel -5 zł: k.-. Fan 
kiewicz 10 zł: ks. prałat, Kulinowski 50 zł:
Urząd paraf. X. 31. P. 65 zl; S. X. przez Urząd 
paraf X. X. P 5 zł: O. Prokurator Kurmoiitów 
Bosych 18 zł- 00. Redemptoryści 2-5 zł iir.iŁ. 31. 
Gnrek 5 zł. Nadto dyrekcja Zakładów Solvav 
ofiarowała 150 q węgla. O składanie dalszych 
ofiar gorąco się uprasza. Datki można przesy­
łać do administracji pisma, urzędów pa mijał- 

■ nych lub na konto PKO Ar. 405.825.
Dotychczas wydano 94.651 obiadów bezro­

botnym pracującym fizycznie oraz 9.261 obia­
dów bezrobotnym pracującym umysłowo.

Diaczegu poczta ma deficyt.
.Od roku 1924 poczta stała się instytucją 

nie , tylko samowystarczającą, alo przynosiła 
docnody^&karbowi Państwa, które stale się 
zwiększały, tak, że w r. biKlż,eto;vym 1928/29 
czysty dmjhód resortu pocztowego wynosił —  
21.105.663 zł., a w r. 1930/31 czysty dochód 
przelany do Skarbu Państwa wynosił 23,583.700 
zł. W dochodach poczty największą pozycję 
stanowiły -znaczki pocztowe i opłaty taryfowe. 
Ruch pocztowy od r. 1024 wzrastał z każdym 
rokiem prawie* od  8 proc., a, telefoniczny o -30 
proc. Od roku jednak 1081 ruch pocztowy po-' 
czął w szybkiem tempie ma.l&ć tak. że poczta 

,ę-tahi się deficytową. Złożyło się na tó szoreg
0 !c oł i cz 11 i.

Przedcw .-zystkieim ęjSgU niaroz-w-ażoe pod­
wyższanie taryf pocztowych. telegraficznych i 
telefonicznych spowodowało rozwiuifjcie sie. nie 
legalnej a ftbukureucyjnej- poczty prywatnej.

Nic tylko kup y. zwłaszcza żydfiwśęy. ale
1 inne ga-fęzid przemysłu wyszukały sobie dla 
wymiany korespondencji środki tańsze i łatwiej 
sze, które przy dzisiejszej komunikacji dla 
czynników iffeignją yeh 'jh fą  nie uchwytne. Mą 
sow> produkowanie emerytów wśród persona,lu 
pocztowugo i to często ze względów czysto po­
litycznych spowodowało silny odpływ facho­
wych. ukv-.alifikowanych dl. Wystarczy tylko 
wziąść do ręki wykaz ztnian personalnych, a 
możmi sic przekonać, żre' urzędnik dawny w b. 
zaborze aust'-ja- kim unikał ałisontowania się w 
biurze, ba nawet z urlopu w-y-poczynikawąjgo la­
tami nie korzystał, podczas gdy element mio­
dy wykazuje rażące zhhifdbauia. co za sobą 
pociąga znaczne koszta zastępstwa.

Nie na ostatnimi! miejscu wymienić należy 
tworzenie synekur. W tym^ćelu przecież doko­
nano w większych miastach rozuziału teiegra 
fu od poczty i z junńgb stanowiska. stworzo­
no nagle kilka naczelnych stanowisk ?, całym 
nowym sztabem zastępców, sekretarzy^ maszy­
nistek itp. W- czasach przoduojonnych nafęzch: 
głównej poczty';;- Krakowie ISSznte z t-dogra- 
feim i telefonem «ta.ł urzędnik w Y1T randze z 
tytułem — dyrektora. Zastępcą jogo bv! wSeSrj 
dyrektor w VLU randze i kiero;val urządam. li­
czącym ponad 600 ładzi sprawnie. ku 'zad o wo­
leniu władz i publiczności.

Obecnie zniesiono tytuł dyrektora i zastą­
piono 1,; tulem —  Tinczulhika. ale z j rzywiąza- 
niora do tego stanowiska VI st. sł., jak rów­
nież i dla zastępcy VI st. s|. tak. że wokutAk' 
rozdziału telegrafu od poczty mamy w Krako­
wie 6 stanowisk w VI st. sł.. a w całej Polsce 
135, nie licząc urzędników administracyjnych. 
Na, stanowiska naczelników w V,I. ,-t. • flł. nie

: rc-zpisuje się konkursów, le-cz obsadza cze.sto 
znanym w dzisiejszych stosunkach sposobem.

; Obraz tych stosunków uzupełnić należy panu­
jącą w urzędach atmosferą ciągłych podejrzeń, 
donosów, agitacji politycznej i nadużyć służbo­
wych. —  Kontrole powierza sie. urzędnikom 
młodym w- niższych stopniach służbowych, pra. 
wi& niedoświadczonym —  jak taka kontrola? 
wygląda j jakie szkody przynosi małerjalne, 
tlómacźyć nie potrzeba.

Przemianowanie ogromnej ilości urzędów na 
j agencje i obsadzenie ich piekarzami itp. ,.1'a- 
i thow-camr'. przynosi instytucji wici kię straty 
' materjalne. Dawniej tego rodzaju poczty nada 
J wuuio emerytowanym urzodnikc-m<W:ifice'i'Oiii. ko 
j mendantom yandarmerji, bo dbano o podniesie­
nie instytucji pocztowej i o interes 'całej pu- 

| blicznośei.
Resort pocztowy był zawsze .silnie eksploa­

towany z gotówki a przyteni zaniedbany. Z po 
trzebiuni tej instytucji nic liczyłaś-sio jej admi­
nistracja, uważając-fr za najwyższe zadanie swo 
je wyoiągiiięcfo z pracy rąk całego persoualu 
jS-cztowogo corocznie jaknajwiększych nadwy­
żek d-óćhodów nad rozchodami z uszczerbkiem 
Tb rozwoju samej in?.tyli>cji. Wpraudzie pii- 

; i lister* tu o poczty częściowo zmniojwzyło krzyw 
dę pocztowców przez jednorazowe przenie-sienie 

• imwriej liczby pracowuików do wyższej grupy 
uposażeniowej, ale znów protekcja odegrała 
ważną rolę. bo najwięcej na;fcin skorzystali 
urzędnicy w Wars-zawioj gdzie nicktćuych w 
16 foku-służby po«uuięto do VI st. sł. a takich 
stanowisk \Vjtr^zawa uzyskała 61.

Tego rodzaju system gospodarki grozi ka- 
'tii.s-fri-ofą iiiistytncji pocztowej i z dokonaniem 
zajaid-iMCzycii zmian dłużej zwlekać nic można.

Przedewszystkietn musi nastąpić oburzenie 
taryfy poezfowej? Biograficznej i t,eh fo,licznej, 
bó u pro wadzę,nie opłat korespondr-ncji urzedo 
wej — jak Ćfoświad-czenie v,.-kazuje — nic po- 
p.raui eto-f-unków na. lepsze. Ruch poć»towv. te 
lograficzny i telefoniczny zamarł, ezego naj- 
lc])szym dowodem pizeklasowanic urzędów na 
agencje pocztowe, fotów swojemu zadaniu ou- 
powiedzioć nie mogą. Niwóbstwo i agitację hn- 

usunąć i skończ; ć z; pnobjeni«hi i t.isstw.c- 
•lioin m-zętlnłków wzorowych, przywiązanych 
do Państwu. \Vyęlpliywao,ie aa, wierzch jedno- 
fi.ek pewnego tylko kierunku politycznego przy 
t:o.-i szkodę autorytetowi ivła:lzv.

Poćzta, telegraf i W o n  jest prżedsicbior- 
tsstwóiu, które winno zdobyć zaufanie publiczno 
śo’ij do tego jodnak prowadzić może tylko grun 
-.towna zmianą, zmpatryw iń g-n ede i zadania .tej 
iristytucii. 7-ti.

I  „ W a p » d a “
«Ntf« Cśertrudy S.
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Zij€ie
Giełda krakowska,

Kraków, (PAT.) Bank Polski 73. Poza gieł­
dą: 5% konwcrsyjna 43; 7% stabilizacyjna
57 X ; 4% poż. m. Krakowa 33; Z w-Jut Lon­
dyn 30 70— 30.90; Szwajcaria 172.15'--172.50.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa, (PAT.) Giełda: Dewizy: Belgja 

124.35; 124.60; 124.01; Gdańsk 173.25: 173.68; 
172.82; Holandja 358.30; 359.20; 357.40: Tmn- 
dyn 30.72; 30 87; 30.57: X. Jork 8.922; 8.942: 
8.902; X. Jork tele.gr. 8.926; 8.946; 8.906; Pa­
ryż 34.89; 34.98; 34.80; Szwa-jcarja 172.20; 
172.63;’ 171.77; Wiochy 45.07. '-45.89: -15.45; 
Berlin w Obr. pryw. 212.15. niejednolita.

KI RSY OBUGACYJ.
Akcje: Bank Polski 73 50; 74: Starachowi 

Ce 8.75; niejednolita.
Pożyczki: ?>% budouiana 13K. 4 8 \% 

inwest. ser. 111»V>; 5% konwersyjna t3R( e>% 
dolarowa 58b ; 4% dolarowa 58k;: 1% stabi­
lizacyjna, 58. 561 56 (tf-Ją 02^. 61 3/4
setki); 10%- kolejoAva 102: L. Z. BOK. bez
zmiany. Pożyczki słabsze, listy przeważnie 
słabsze.

Dolar pryw. w Warszawie z godz. 12 30: 
8.91 I-I. 8.92 lĄ.

Pożyczki polskie w X. J°rki;: ddlonowska 
68; stabilizacyjna 56. 56%. inne nie notowane.

G I E J D A  W  Z U K Y r H T 7
Zurych, 'PAT.) Giełda: Paniż 20.27%: Lon- 

dyn 17.85: X. Jork 5.18-K: ' R.Jgjy 72.221);
Wiochy 26.58: Hiszpanja 42.62%: Uolan-Ua
208; Berlin 123 30: Wiedeń 73.19: noty 40;
Sztokholm 9',60: Kopi-nliao-a 79 50: 8nf]a 3.75; 
Praga Um35: Warszaw,- 58.10; Ria-łogrńJ 8: 
Ateny 2.97: Koiwmnrvnopol 2.40: Bukareszt
3.08; Buenos Akres. 106.

W yświetla w ielki program  śmiechu i wesołości.
Pełna humoru kreacja, człowieka, który się nigdy me śmiem, — NaKonjalnie szy artysta — 
komik Ameryki edow iek 7i*S! ■ H/T w fenomenalnej

o karp:<“nnei twarzy A  A  komedii dźwiękowej

D o b r o c z y ń c a  L y  d n i  o ś c i
Szampański film humoru i beztroski peten nrcykomicznych perypetii i ekscentrycanyeti przygód

Ponadto A\HTA PATP i dli PMil Komedia pow^zsza została odznaczona na
w y s t ę p u ją " * * '”  "  “ ** “  ' '  ' *3 i |L1L" t U. konkurs e śmiechu! — Oglądając ten film
sDędzicic ii#jw.eselszy wieczór ro .u  — W programie dodatki dźwiękowe. — Program dla 
wszystkich dozwolony. — U W AG A! Kasza aparatura dźwięu iwa zostnla udoskonalona i w y­
posażona w ostatnie zdobvcze tectmiki dźwiękowej rokn 1933 a ponadto sala ialto pierwsza 
w Polsce została nakustvczniona za pomocą specjalnych płyt akustycznych na wzór wielkich 
kinoteatrów zagranicy. — Początek aeaisów o go^z. S, 7 i 9.10, w niedzielę o godzinie j3-ciei 

SaJj t a n .r a ln i i  o g r z e w a n a !  P f c g r 1!# Wr .  18-.

Spadek produkcji w roku 1932

dnia stanowi wzrósł bwrooocia o 6.498 osób-
Liczba bezrobotnych w Łodzi wynosiła 

42-016 osób, zaś na Śląsku 8510C osób. s

Bank Polski w 1-szei dekadzie luie^o
Spadek zapasu dewiz i udzielanych kredytów.

Bilans Banku Polskiego za 1-szą dekadę lu­
tego wykazuje wzrost zapasu złota o 0.1 milj. 
zł. do 512.2 milj. zł., oraz zapasu pieniędzy i 
należności zagranicznych zaliczonych do po­
krycia, o 0.3 milj. zŁ- do sumy 27 milj. zł. Na­
tomiast, stan walut i dewiz niezaliczonyeh do 
pokrycia, obniżył się o 1.2 milj. zł. do 75.2 
milj. zł.

Kredyty udzielone przez Bank Polski z.uniej 
szyły się, jak zwykle po ultimo miesięcznem.
0 27 milj. zł. do sumy 623.6 milj zł., z czego 
na portfel wekslowy przypada 522.8 milj zł. 
(spadek o 26 milj. zł.j na pożyczki zastawowe 
— 100.8 milj. -zł. (spadek o 1 milj. zł.).

Natychmiast płatne zobowiązania zmniej­
szyły się o 11.3 milj zł. do 173.4 milj. zł., głó­
wnie wskutek spadku pozostałości na, rachun­
kach żyrowyefi kas państwowych.

Ob;eg biletów bankowych nie wykazał wię­
kszych zmian i wyn.ósł na 10 lutego 978.5 milj. 
zl. wobec 979.0 nsilj. zl. na ultimo stycznia br. 
Stopa dyskontowa 3  |tro«8| zastawowa 7 proc.

Nadmienić należy, ż.e uchwalone niedawno 
przez walne zg-romadzenie Bankn — wyłącze­
nie dewiz od zdolności piokrywania waluty, a 
więc przejście wyłącznie na pokrycie kruszco 
we (w-1'30 prof-.) —  powiększyło wnrawdzie 
zdolność*emisyjną i kvdylowa Banku Pólskie- 
£ro. nie uelzie lebiuk mogło być narazie wy 
zyskane “kutkiem braku dobrego materiału 
wekslowego.' Stanowi t.o natomiast pewien re­
zerwuar dodatkowy dla zwiększenia kredytów
1 ohieg-u w okresie ewentualnej p.Ograwy kon­
iunktury. Obecnie na-'eżnloh\-.'.-się wystrzegać, 
by rezerwuar ten nip by? tymczasem używany 
na zwiększenie sk nu weksli przedsiębiorstw 
państwowych a temsmneir na e-.-e':c:ovie finan­
sowanie deficytu boi'’ żelowego. W sferach finan 
sowo-arofFporlarrzyeb liczą się niemniej z tem. 
żo rząd n‘e bodzie mmi innego ,w?}jśein i hedtfp 
musiał chwycić sie'tego środka w roku budże­
towym 1993 3-1 1 to zdaje sie do sumy nie prze­
noszą,cel 190. miUonów złotych.

hsnał 1 iw. afery iawswąi w Poisrs.
Jak się dowiadujemy, w wymiku badań ko­

misji śledczej, prowadzonych z polecenia mini- 
ster.s:‘ wa w Rio de Janeiro, została rozwiązana 
Narodowa Rada Kawowa w Brirzylji i agendy 
jej przejęła specjalna komisja, utworzona przv 
departamencie ministerstwa skarbu. Ten krok 
rządu brazylijskiego rozwiązuje równocześnie 
bez żadnego wynagrodzenia wszelkie rnnowy 
Rudy Kawowej z „Hegomą*", która, jak wiado­
mo, otrzymała prawo monopolowej sprzedaży 
kawy w Polsce. W myśl bowiem umowy ,.He 
gomy1' z rządem brazylijskim (art-. 5). na wv- 
padek rozwiązania rady kawowej nas?ępnje 
a u t om a1 v o z n e r' i z w i ą z a pi p ko n tr a k t ńw.

lYedlug' danych, ])Ciiiaidaiiych przez biuro 
LigiłNarodów w-skaźuiki produkcji we uszyst-; 
kich krajach z bardzo nielicznemi wyjątkami, 
ulegdy dyJszemu obniżeniu większemu nawet- 
anrżeli w r. 1931.

Je-żclj ogólny wskaźnik całej produkcji w 
r. 1928 wziąć za ICO, to dla r. 1932 otrzyma­
ni nastppująb: cyfry: dlu Niemiec 56.3. dla 
Belgji 63.1, dla Kanady 63.3, dla Stanów' Zje­
dnoczonych 57.8, dla Fraficji 73.8, dIa:-Połski 
54.1 i dla Auglji 87.4. Wynika stąd, żo pro­
dukcja najmniej stosunkowo ucierniała w An 
giji. najwięcej w Poisce. Jeżeli ponadto wzdąćj 
dwa, ostatnie lata to się okaże, że spadek 
wskaźnika jest w r. 1932 stosunkowo większy, 
aniżeli w r. 1931. Tak na.prz. w Polsce w roku
1931 wskaźnik ten w po-rownaniu z rokiem po­
przednim zmniejszy} sie o 15.3 proc., w roku '
1932 —  o 21.9 proc. ' - j

To sarno zjawisko stwierdzić wypadnie i w
zakresio produkcji tekstylnej. Oznaczając pro­
dukcję w roku 1928 liczbą łon  dla t. 1932 o 
f?-zymamy dla Polski —  58.3. Bior.,-c pod uwa­
go dwa ostatnio lata okaże się, że wskaźnik 
produkcji tekstylnej obniżył się w Polsce w r. 
1931 w porównaniu -z rokiem poprzednim o

5.5 proc., w r. 1932 — o 12.6 proc.
.Produkcja węgla, w 19 krajach (w tej licz 

bie i Polski) w r. 19.32 w porównaniu z r. 1928 
spadla o 27.7 proc., produkcji żelaza, w 15 
krajach (wraz 7. Polska) zmniejszyła się w tym- 
ż.e czasie o 55.6 proc., produkcja, stali w tychże 
15 krajach — o 54.1 proc., cynku ( 6 krajach, 
bacznie z Polską) —  o 52 4 proc., wreszcie pro­
dukcja nafty w 7 krajach 'w tej liczbie i Pol- 
skiA spadla w okresie 1928-32 r. o 3.0 proc. (zo 
100.083 do 97.097 iys. baryłek miesięcznic, 

przyc-jym baryłka 2  S.6 hektolitra). Tym spo­
sobem poza naftą wszystkie pozostałe dziedzi­
ny prouukcji ucierpiały dotkliwie. Przytoczone 
cyfry dają prawie pełny obraz produkcji śwła- 
tow'ej, ponieważ za podstawę obliczeń wzięto 
kraje, których wytwórczość stanowi 90—190 
■proc. produkcji całego świata.

0 6 tysi?,C| bezrobotnych wncei.
Według ostatnich Ulanych państwowy ch u 

rzędów pośrednie wda pracy, liczba bezrobot­
nych. zarejestrowanych na terenie całej Polski 
w -dniu 11 b. m.. wynosiła ogółem 276 075 osób, 
co w' porówmaniu zc stanem z ubiegtego łygo-

Piątek, dnia 17 lutego 1933 r.
Kraków ;312.S). G... 11.40 Przegląd Prasy 

i kom. meteor.; 11-58 Sygnał czasu, hejnai 
z Wieży Marj.. program iia-óz>bież.; 12.10 Pły­
ty około .13.29 kom. meteor, z Warszawy; 
loIlC Transmisje z Warsz.; 15.50 Płyty; 16.25 
Odczyt, p. t. ,-J. Galsworthyy laureat Nobla, 
jako ' powieściopisarz" wygł. p. dr. X. Patka- 
niowska, as. U. J-; 16.40 '. ransmisje z Warsz.;
17.55 Program na dz. nast.; 18.00 Muzyka lek­
ka z Warszawy, w przerwie krak. wiad. bież.; 
18.50 Kom. nart. aęski; 19.00 Rozmaitości, ko­
munikaty, giełda zbożowa; 19.15 Odczyt p. t.:

krótkofa larstw ie słćw kilka*, w ygł. inż Z. 
K is ie ln ick i: 19 30 Transmisje z Warsz.; 23.00 
Retransmisjo ze stacyj zagranicznych, 24.00 
Hejnał z Wieży Marjackiej.

Lrvów (380.7). G 15.30 Lwowski kącik L- 
O. M  P j  16.25 Zagadki muzyczne dla mło­
d z ie ż y ;  19.00 „Rozmowa "z młodymi i star­
szymi"; 83.00 „Gdy wiszy-scy tańczą".

Warszawa T411.8). G. 11-40 Przegląd Pra­
sy; 11.50 Kom. meteor ju ll.58 Sygnał czasu, 
hejnał, 12.05 Program na dz. bież.- 12.10 Płyty 
gra-mof.; 13.20 Kom. P. I. X.; 1510 Kom. 
Państwu Inst. Eksportowego; 15-15 Rom- go-, 
spodarozy; 15.25 Chwilka lotnicza i przeciw­
gazowa; 15.30 Chwilka morska i kolonjalnst 
15.35 Odczyt; 15.50 Płyty; 16.25 „Armja pra­
cy"; 16.40 ,.W jiracowili zoologa XX wieku";
17.00 Koncert Reprez. ork. Pol. Państw., 17.55 
Pogram na dz. nast.; 15.00 Muzyka lekka;
19.00 Rozmaitości; 19.20 „Przegląd roln. prasy 
kra.,, i zagram z Wilna; 1C.30 Feljeion p. t. 
..Wystawa w Chicago w r. h.“ ; 19.45 Pras. Dz. 
Radj.; 20.00 Pogadanka muzyczra, 20.15 Kon­
cert srmf. z Filh. Warsz.; W przerwie feljaton 
literacki p. t. ,,Jak czytać Norwida/1; 22.40 
Wiad. sport.; 22.45 Dod. do Pras. Dz. Radj.;
22.55 Kom. dia komunik, lotu. i kom. poli­
cyjny; 23.00 Muzyka tan.

Katowice (408.7). G. 15.15 Bajeczki Cioci 
tleli dla dzieci; 19.00 Prof. dr. K. Simm: ,,Cc 
to jest biosfera"; 23.00 Skrzynka pocztowa.



N r '45 „GŁOS ■N ARODU" z dnia 16-go Eufsgo 1933 Bk f
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Waisz iwa 15. ? (Telef. w]|.). W  Komisji 
kw iatow ej roz-inęla się dyskusja nad artyku­
łami 15-tym i 16-tym. kłóre zawierają postano­
wienia, dotyczące rad wydziałowych.

. Poseł pręt Kouiamicki (KT Nar.) dowodził, 
że o De w projekcie usprawieiria rad wydziało­
wych są rozszerzane, to wyłącznie kosztem 
kompetencji Senatu. Pozbawienie Senatu prawa 
zatwierdzania stopnia doktorskiego i habilitacji 
jest szkodliwe. Rozszerzenie zakresu upraiwteicń 
rad wydziałowych jest o tyle bez znaczenia, to 
są one uzależnione od ministra. Mówca stawia 
wniosek o skreślenie postanowień o uprawnie­
niach rektora i ministra w stosunku do wydziio- 
łów, W  razie gdyby jego wniosek odrzucono, 
postawi w trzeoiem czytaniu wtniosek o zmianę 

, tytułu rozdziału „Władze Akademickie4' na ty 
tuł „Pomocnicze Organa Ministra Wyznań Rai. 
i Cfsw. Punlicznego w zarządzie Szkół Akade­
mickich” . W  zakończaniu mówca wypowiada 
się za utrzymaniem w składzie rad wydziało­
wych profesorów honorowych, stanowiących w 
niej bardzo cenny czynnik.

Pos. Stef. Dąbrowski (K I  Nar,) dowodził, 
że rozszerzenie ram uprawnień rad wydzińło-

nie przemawiają. Dziś dokładnie żaden nie za­
bierał głosu. Rozmawiają oni hałaśliwie i od 
czasu do czasu wykrzykują, że posłowie opo­
zycyjni przemawiają, choć nie kończą stawia­
niem poprawek. Na jedefl z takich okrzyków 
pos. Sfcroński odpowiedział: Zapowiadam po­
prawkę do regulaminu tej treści: Poseł, który 
ix rozprawie nad ustawą, składającą się z 71 
artykułów nie ma nic do powiedzenia w komi­
sji, traci na okres 74 iat prawo zasiadania- w 
komisji (wesołość).

Pos. Bryła porusza przedewszystkiem spra­
wy celów zakładów naukowych, specjalnie o 
ile chodzi o ustęp „najpilniejsze wykorzysty­
wanie i zaspokajanie warunków i potrzeb re­
gionalnych" i zauważa, żc prowadzenie zakła­
dów wyjątkowo tylko może uwzględniać postu­
laty regjonalne. Mówca omawia dalej sprawę 
nadzoru gospodarczego nad zakładami nauko- 
wemi i kwestjc kierowników bibljotek.

Pos. Staniszkis poruszył obszernie kwestję 
tworzenia studjów specjalnych na wyższymi 
uczelniach. Według ustawy mogą one być 
wprowadzane w organizm szkół wyższych nie 
będąc wynikiem ich normalnego rozwoju. Do- 

wyci, jest w gruncie rzeczy 1 mc ją. uisior ma , róyriijjfjj powstawały specjalne studja na
zatwierdzać nawet tak szczegół >wą rzecz., jak uniwersytetach, ale potrzeba ięh była stwier-

Walka o samorząd w Sejmie.
Warszawa 15. 2. (Telef. wł.). Sejm na ple- 

namem posiedzeniu prowadził dalsze obrady 
nad ustawą samorządową. Projekt obejmuje 
przeszło 160 artykułów. Żadne stronnictwo nie 
jest z niego zadowolone z wyjątkiem stronni­
ctwa rządowego. Opozycja podjęła taktykę ob­
strukcji, by w ten sposób demonstrować prze­
ciwko projektowi Uprawianie obstrukcji w, cizi-] 
siejszych warunkach, kiedy regulamin jest nie­
słychanie obostrzony, a marszałek posiada da­
leko idące uprawnienia, jest bardzo trudne. 
Z chwilą otwarcia posiedzenia zapisanych by­
ło do głosu 6 mówców, którzy przemawiali je<*z 
cze wr dyskusji ogólnej. Już w dniu wczoraj­
szym marszałek ograniczył czas przemówień do 
50 minut, a dziś do minut 15.

Pierwszy przemawiał socjalista Matuszew­
ski. Po mm odpowiadał onozyemnismm wice­
minister Korsak. Ody skończył B. B. postawił

Skusji szczegółowej. Obstrukcja trwała jednak 
długo. Pi'zv każdym artykule marszałek d opus i 
czai do giosu jyiko 2 posłów opozycyjnych, 
którzy przemawiali po 10 minut. Wtedy podno­
sił się ktoś z B. B. i proponował przerwanie 
dyskusji. Przeciwko wnioskowi formalnemu z* 
pisywał się ktoś z opozycji i 'przemawiał przez 
5 minut. Gdy skończył, głosowano nad wnio­
skiem formalnym o zamknięcie dyskusji nad. 
danym artykułem. W  ten< posób każdy artykuł 
pochłaniał 25 do 30 minut czasu.

Warszawa, Ib. 2. (Telef. wł.) Godzina 21. 
obstrukcją w .Sejmie trwa. Jest ona. przeprowa­
dzana *v ten sam sposób, jak na początku po­
siedzenia. Omawia się artyKuł 26 w onecności 
28 posłów. Marszałek śwdałski chce za wszel­
ką cenę w’ czasie obecnego posiedzenia załat­
wić 2-gie czytanie ustawy, a ponieważ opozy­
cja zamierza obstrukcję prowadzić do końca.

regulamin wewnętrzny rady wydziałowej, po­
dobnie zresztą jak ąpgulatnin .Senatu. Równoczo 
śnie zapewnia się, że autonomja szkół wyż­
szych jest zachowana w całej pełni. Jeszcze 
wększem zurzędniczeniem jest wkraczanie 

i czynnika administracyjno-polityczne.go w  spra­
wach pomiędzy rektorem a radą wydziałową 

• i jej dziekanem. Projekt ustawy daje w art. 
16-tym prawo zawieszenia za pośrednictwem 
dziekana niemal każdej uchwały rady. Lecz to 
zawieszenie jest tylko prowizoryczne, bo osta­
teczna decyzja nałeż.y do ministra. Zatem re­
ktor nie ma pTawa senatu i nie w  nim e-ziuka 
oparcia, lecz szuka tego oparcia w ministrze, 
którego woli jest wykonawcą. Poddanie rad in 
gerencji ministra bndzi obawy, że jest ono nie­
jako stopniowem przygotowaniem do dalszej 
etatyzaoii rady wydziałowej. Wystarczy ucliwa 
lić nowelę, fey dziekanów także zatwierdzał 
minister. Zauważyć można - wojskową taktykę 
w  walce z samorządem szkół akademickich i 
skoro została ta taktyka zastosowana w  celu 
usuwania profesorów, 10 istnieje uzasadniona, 
obawa, że będzie zastosowana w pełni do skrę­
powania/samorządu rady wydziałowej.

Pos Bryła uważa, że rzeczą wskazaną jest, 
?b’] w skład rad wydziałowych wchodzili pro 
fesorewie honorowi, którymi mianuje się najeżę 
feiej b. profesorów danej szkoły. Profesorować 
tacy przepracowali w danej szkole wiele łat, 
6ą doskonale obznajomieni z jej potrzebami i 
zamierzeniami i glos ich może być bardzo cen­
ny dla rady wydziałowej. Mówca przytacza 
przykłady z życia, świadczące o owocnej pracy 
profesorów honorowych dla szkół i stawia wnio 
sek formalny do artykułu o wstawienie posta­
nowienia, że profesorowie honorowi mogą wcho 
dzić w skład rad wydziałowych, Pożarem prof. 
Bryła podnosi trudności, jakie Spowoduje za­
twierdzenie regulaminu rady wydziałowej przez 
ministra 1 pon iwnie oodkreśla, jak ujemnie od­
bije się zmniejszenie znaczenia senatu w szko­
łach wyższych, zwłaszcza na poi/technikach, na 
których istnieje obecnie tendencja do ściślejsze 
go zespolenia, pracy poszczególnych wydzia 
łów,

Pos. Winiarski stanął na stanowisku, że ode 
branie senatowi uprawnień w spraw]e nadawa­
nia doktoratów, obniża nietylko powagę sena­
tu. ale i powagę samego stopnia naukowego 

Mimo sprzeciwów posłów opozycyjnych wiek 
OZOŚ" B. B. postanowiła na wniosek referenta 
Czumy połączyć dyskusię nad aitykułami 17, 
18 1 19. Artykuły te zawierają przepisy o dzie­

kanacie. Do artykułu tego zabrał pierwszy głos 
pos Winiarski podnosząc przebijającą się i 
w tych artykułach szkodliwą, tendencję ograni 
ezenia kompetencji ciała kolegialnego i obda­
rzania szerszą kompetencją jednostki. Możliwe 
kolizje będzie znowu rozstrzygać rektor. Co je­
dnak iesi ciekawe. 1o to, że powiększniąe wła­
dze dziekana, oddając mu sprawy gospodarcze 
i administracyjne wydziału, nie uznano za mo­
żliwe wyprowazenie prąd wniosku w stosunku 
do dziekana tego samego, jaki wyciągnięto 
w stosunku do rektora, stanowiąc dla niego 
trzyletni okres urzędowania, zarwerdzame 
przez Prezydenta Rzplitei, uzależnianie od rzą­
du. Widocznie i przy rektorze nie są te rzeczy 
korieczne.

Posłowie z B B. w ciągu dyskusji wcale ezono.

dzana przez racly wydziałowe i senat. Tworze­
nie studjów wbrew senatowi i rauom wydzia­
łowym jest szczególnie niebezpieczne. W  myśl
tego mówca stawia wniosek, by aitykułowi 
nadać brzmienie: W  szkołach akademickich 
mogą być tworzone na wniosek rad wydziało­
wych. zaf,wierdzonv przez senat lub na wnio­
sek senatu, studja specjalne. Studja te opiera­
ją się ua statutach, opracowanych przez wy­
dział lub senat a zatwierdzonych przez mini­
stra W. R, i O. P.

Pos. Stroński dowodził, że art. 21 zadaje 
klatn zasadzie przyjętej nawet przez p. mini­
stra, że w  zakresie nauki i nauczania szuoły 
wyższe powinny mieć samorząd.. Tu bowiem 
mówi się. i i  minister władny jest bez zgody 
rad wydziałowych i j senatu tworzyć studja 
specjalne, czyli przeprowadzać zmiany naji­
stotniejsze.

Araja winna stać zdała od polityki.
Warszawa, 15. 2. (Telef. wł.). G godz. 10.30 

przed południem rozpoczęły Sjię plenarne obra­
dy Senatu. Przystąpiono do załatwienia wta- 
wy o poborze rekmta na r. 1033. Projekt usta­
wy referował sen. Potocki z B. 8. .W dyskusji 
przemawiał sen. Woźnicki z KI. Ludowego, 
oświadczając, że w obecnej sytuacji politycznej 
państwa i świata całego Stronnictwo Ludowe 
uważa za swój obowiązek głosować za tą, usta­
wą, Stron. Ludowe uznaje w całej pełni kuine- 
czność utrzymania silnej annji narodowej, czu­
wać jednak będzie, aby wielka ofiara, złożona 
przez naród na cele woj.sk o we najwydatniej by 
ła użyta dla gotowości obrony państwa. Armja 
nie może stać na usiugach stronnictwa lub jed- 
nostki. Naród chce widzieć w niej obrońcę oj­
czyzny, me zaś narzędzie do zasponajania czy­
ichkolwiek dążności do oparcia na niej władzy 
państwowej. Dlatego też Stron. Ludowe prze­
ciwstawiać się będzie używaniu sił zbrojnych 
do wewnętrznych walk politycznych, W  pew­
nych warunkach Klub Ludowy czułby się obo­
wiązany do głosowania przeciwko tej ustawie. 
Ale obecnie wytworzyły me nazewnatrz pań­
stwa pewne stosunki, które wymagają, by ca 
ły naród skupił się około hasła.: „N ie damy ani 
pięnzi ziemi polskiej” .

Sen. Dębski (PPSi powołai się na dowody, 
że zarówno przed wojną, jak i w okresie wiel­
kiej wojny do roku 1320 PPS wałczyła o nie­
podległość. Dziś, gdy groźby Hitlera stają się 
coraz oczywistsze. PPS nie widzi dostatecznej 
gwarancji w obecnym rządzie, żc on potrafi 
obronić państwo.

Wicemin. Składko w ski, zrywając się z miej­
sca: To marszałek Piłsudski nie potrafi obronić 
Polski?

Sen. Dębski: Proszę pana! Dziś marsz. Pił­
sudskim każdy się zasłania, Pan marszałek Pił 
sudski sam jeden Polski nie onroni; w roku 
1920 musiał odwołać się do całego społeczeń­
stwa. Ostrzegamy więc, żeby nie rozbijać spo­
łeczeństwa dalej, bo na Zachodzie jest groźba.

Po krót-kiem przemówieniu referenta, który 
polemizował z wywodami sen. Dębskiego, usta 
we przyjęto przeciwko głosom PPH i Ukraiń­
ców, Następnie załatwiono kilkanaście spraw 
drobnych i na tern obrady dzisiejsze z-akoń-

wniosek o przerwanie dyskusji ogólnej. Wnio-1 przeto zapowiada się. że posiedzenie przeciąg- 
sek oczywiście przeszed1 i przystąpiono do dy- nie się dlwgo poza pomoc. /.

Uriś, czwartek 16 tsm. premiera w kirre „A PO LLO **
Najnowszy film o którym drskntuie oałv świat! —  Czołowe arcydzieło Paranountu o zdn- 

miewaiącem mistrzostwie i przepysznej harmonji treści i formy!

D I SPRAWA > e £ 0ł£ V *-»Ł »B L F K j■  VW - »  O -flf E%,ł 1 - »  Wspaniały potężny dramat serca,
?ei knoty. —  Porywajaca jkala napięcia! — Barwność akc ii! —  Film ten ukazuje w przt- 
dz.wnie artystyczny sposób penie nsiffiębszycu wzruszeń i przeżyć miłosnych. — Fenomenal­
na era znakomitych artystów W YNNE GIBSON —• PAT 0 ’BRIEN — FP a ŃCES DEE —  Arcy­
dzieło to w  triumfalnym pochodzie idzie obecnie przez największe ekrany ziemi, bijąc 

wszystkie dotychczasowe reso-dy powodzenia!

Sójki, rewizje i konfiskaty w Niemczech
Berlin, (PAT). Z prowincji donoszą o no­

wych krwawych zajściach, jakie wydarzyły sio 
w ciągu ubiegłej doby. W  Lipsku bezpośrednio 
po uformowaniu się pochodu propagandowego 
naroclowo-soejałistycznego wywiązała się ostra 
strzelanina między komunistami a hitlerowca- 
mi. Jeden z narodowych socjalistów został po­
ważnie raimy w brzuch. KDiui innych z lżejsze 
mi obrażeniami musiano opatrzeć na miejscu.

O podobnej strzelaninie donoszą również 
z Ko/onji, gdzie dano k ilka  strzałów  do prze­
chodzącego ulicą poehouu narodowo-.- :>cja listy- 
cznego, Rammy został przytem jeden z konwo­
jujących pochód policjantów. Obecne na miej­
scu pogotowie policyjne odDOwiedziało salwą 
i obsadziło natychmiast cały blok domow. W  
czasie ob ław y aresztowano 2 komunistów, po­
dejrzanych o napaść.

Berlin, 15 lutego. Główny organ niemieckiej 
p&rtji socjalno-demokratycznej został dziś 'za­

wieszony do 22 bm, włącznie za artykuł zaty­
tułowany: „Prawda o krwawej niedzieli w Eis- 
leben“ . Za to samo przewinienie ’ zawieszony 
został na ten sam okres dziennik „S-“Jhr Abend 
bintt".

Rewizja w pąpbu RRichstanu.
Berlin, (PAT.) Policja polityczna dokonała 

wczoraj wieczorem rewizji w lokalu frakcji Ko­
munistycznej w gmachu Reichstagu gdzie oa- 
bywaio się właśnie zebranie delegatów organł- 
zacyj zawodowych. Według oficjalnych donie­
sień obrady miały charakter akcji antypań­
stwowej. Policja wylegitymowała okoio 100 
osób. W  biurach frakcji komunistycznej skon­
fiskowano wieie materjału obciążającego. We­
dług intormacyj prasy przewodniczący Reión- 
stagu udzielP zezwolenia na przeprowadzenie 
rewizji.

C d  dafs 
i w  dnłaeo nastennyrh „$ Ł O N C E fil

w  k in o tea trze
Lubicz IS.

iMszM  nsa i  m ttM tlaNainikantniejszv 
film LIM ANY  

HARVEY
(Precz z miłością). — Splot cudownej muzyki, rewja pięknycn kobiet, taniec, soiew, lnkens 
to główne zalety tego filmu, w  którym główna rolę kreuje na modniejsza dziś artystka

L i t a  Harvey \zjg Armand fiarna-d,
g m

Którzy tc Ukraińcy spiskują z boi- 
szswikami?

Onegdaj przytoezyliśmj oświadczenie orga­
nu Ks. Bisk. Chomy szyna, ,J^owej Zorji“  że 
pewne grupy ukraińskie ofiarowały swoje u- 
sługl w Oolszc-Ackim CSharkowie, a także in­
nym rządom. W  odpowiedzi na to znów ,.No- 
wyj Gzas“  (organ po-a. Palijewa) pisze: „Jerżeli 
,-Ńo w ł  Zorja" wio o takiej grupie, ktÓTa jest 
zaprzedana cudzym interesom i jest zależna 
od obcych czynników, to jej prymitywnym o- 
bowuązkiem jest podać to do wiadomości pu­
blicznej ł ostrzec ukraińskie społeczeństwa. 
Jeżeli ona tego nie zrobi, to trzeba będzie chy­
ba „Nową Zorje*4 uważać za eksponenta ob­
cych czynników, które przy jej pomocy chcą 
w naszym obozie nadoctowym rozpowszechnić 
pogląd, ze życie nasze omotane jest obcetmi 
agenturami. Za ,-Nową Zorj<;“  odpow:ada. bi 
skup Ghomyszj-n. Dlatego nasz apel kierujemy 
pod jego adresem i od niego domagamy się 
odpowiedzi"

W  HOLANDJI NOWE WYBORY.
Raga 15 lutego. Parlament holenderski zo 

stał dziś rozwiązany z powodu zatargu % rzą­
dem Nowe wybory wyznaczona, na 26-go 
kwietnia. „

DYMISJA RZĄDU BEIAJUSKTEGO.
Bruksela, 15 lutego. Podczas głosowmnia 

nad drobną S\,rawą, dotycząca unieważnienia 
wyborów w pewnej gminie znalazł się rząd bel- 
gfjski w  mniejszości, uzyskując w Izbie 72 gło 
sv przeciw4 82. W  następstwie tego premjer Bro- 
queville złożył dymisję całego rządu.

NOWA PART JA LLOv D GEORGEa

Lonayn 15 lutego. Lloyd George utworzył 
nową partje opozycyjną, w  której skład wcho­
dzi 10 oosłów z Walii. Nowa partja nosi naz­
wę , łDierałćw walijskich44.

JR U D N O śG i K O u E t AUSTR J ACK ICH.
Wiedeń, 15 lutego. Sytuacja finansowa au- 

st-rjadkioh kole" związkowych pogorszyła się do 
tego stopnia, że nie hedzie w stanie wypłacić 
nensyj płatnych w  dniu 1 marca. Generalna 
dyrekcja, kole? zwróciła się do rządu austria­
ckiego z prośhą o udzielenie kasie kolejowej 
potrzebnego ua wypłaty kredytu,

Wywiad z Hitlerem— prawdziwy
Hitler próbuje teraz zatrzeć wrażenie, któ­

re wywołał jego wywiad udzielony płk. Ether- 
tonowi z „Sunday Express“ . Twierdzi że jego 
oświadczenm nie zostało wiernie przez angiel­
skiego dziennikarza podane. Wobe.’ tego lon­
dyński korespondent „kurjera Warszawskie­
go" zwrócił się do p Ethertona o wyjaśnienie. 
Ltherton który odlatuje samolotem, aby wziąć 
udział w wyprawie na szczyt Mont Eyeresz — 

jczj  tamy w ^Kurjerze Warsz “ —  „oświadczył 
Kategoryczine w słowach, nie dopuszczających 

] żadnych wątpliwości, że wywiad ego z Hitle­
rem pojawił się w „S iaday Eapress'1 dokładnie 
w tej forłSte, w jakiej został prz^z niego spi­
sany. Co do zaprzeczenia rządu niemieckiego, 
płk. Ethcrton oświadczył, że nie czuje się po­
wołanym do oceny motywów politycznych, 
dla których rząd berliński uważał za właśm- 
ve osłabić wrażenić autentycznego wywiadu 

jego z kanclerzem Hitlerem".

Iwiązek Ekonom czny zawarł 
ugodo z wierzycielami,

W ub. wtorek, przed sądem okręg, w Kra­
kowie doszła do skutku ugoda miedzy 2-wiąz- 
kicm Ekonomicznym Kółek Rolniczych a wie­
rzycielami, głównie Państwowym Bamdem 
Rolnym (którego pretensje wynosiły 1-615 tys. 
zł.) Bankiem Spółek Zarobkowych j'955 tys.) 
i „Jaworznem" (126 tys. zł.). Ugoda opiewa 
na 25 proc. należytości, płatne w dwu łatach, 
przyczem pierwsza rata ma być zapłacona w 
listopadzie bież. roku. Na audjencji ugedowej 
przeciw ugodzie padł 1 głos, kilku wierzvcieli 
wstrzymało się od głosowania. Głośną sprawę 
w oteli . dętych" (których w ob:egu znalazło się 
na jsumę 1 mil jon 50 tys. zł.) załatwiono w  ten 
sposób, żo weksle to będą Związkowi zwróco­
ne bez egzekw ow an ia  żyrantów. Uchroni to 
kilkanaście tysięcy osób działających na tere- 

] nie spółdzielczości rolniczo-handlowej cd bar­
dzo przykrych konsekwencji unansowycl,

/
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JA D W IG A  ROGUSKA-CYBULSKA.

TaKicinica T a tr
(Powieść).

—  A ! Z tym b ied ak iem ? ... A n o . . .  wyobraź 
sobie, n ie znaleźliśm y go!

—  Cob? —  zawołał M ir przerażony. —  Jak!o? 
Przecież Pogotow ie miało zaraz pójść po n iego!

—  A  jakże; poszło wczoraj w ieczorem , jak tylko 
przybyło z Zakopanego. O dziew iątej wyruszyliśmy 
na Granaty z tego miejsca, w któro7n ja sam zostałem 
nad stawem.

—  No i co?
—  A no, zaszliśmy na sam szczyt po nocy, szu­

kaliśmy go wszędzie, obchodziliśmy każdy kawałek 
Ścieżki, idąc lam i /.powrotom, ale . . .

—  A  nie znalazł pan miejsca tego, z którego 
pan go w idział? —  przerwał mu Mirek.

—  N ie; właśnie, że go nie znalazłem ! Ani tego 
miejsca, ani chłopca!

—  Jakto? P rzec ież  było naznaczone na samej 
ścieżce!

—  W łaśnie w tem zagadka! Naczelnik przy­
puszcza. że wtedy, gdy zboczyłem z drogi, musiałem 
sic gdzieś daleko od niej  zapędzić i zrobiłem  praw ­
dopodobnie ten znak nie na w łaściwej ścieżce.

—  A  były tam znaki farby?
—  Nie . . .  Ja się w tedy tak spieszyłem , że wo- 

gó!e żadnych znaków na drodze n ie zauważyłem 
Ty lko  była taka drożynka, zasypana żwirem, która 
wyglądała na ścieżkę.

—  Ach Boże! T o  pan n ie wrie, że na Granatach 
jest mnóstwo takich złudnych ścieżek i przez to tak 
łatwo tam zabłądzić?

—  W łaśnie Zaruski tłumaczył mi, że to woda, 
spływając z góry7, spłóknje drobne odłamki skały na 
wszystkie wystające spłaszczenia pomiędzy7 trawa i...

—  No dobrze, —  przerwał mu Mirek n iecier­
p liw ie —  ale Pogotow ie będzie go jeszcze dalej 
szukało? 9

—  Naturalnie! Od czegóż jest Pogotow ie? Musi 
go znaleźć, żywego czy umarłego!

—  A  może to tylko w nocy Irudno go było zo­
baczyć? A le  za dnia . . .

—  K iedy myśmy go i za dnia szukali, bo na 
szczycie doczekaliśmy sic świtu. Teraz noc krótka.

— No, i jak było jasno, to pan, schodząc, tego 
naznaczonego miejsca też nie mógł znaleźć?

— A ho, nie znalazłem! Zaruski twierdzi. że 
szczyt Granatów jest tak zbudowany, iż trudno jest, 
schodząc z góry. w idzieć te miejsca pod urwiskami, 
na które ten chłopak mógł zlecieć. Ja widocznie 
wyjątkowo trafiłem na laki punkt, z którego można 
go było zobaczyć. Oni go bedą teraz szukać od dołu, 
wspinając sic po łych urwiskach.

—  A  może go już znaleźli?
—  A le  gdzież tam! Przecież oni, się położyli 

\v swoim namiocie, który tam nad stawem rozłożyli. 
Muszą sic trochę przespać.

—  Coo? —  zawołał Mir oburzony. —  Położyli 
się spać. zamiast go szukać?

—  No, a cóż ty myślisz, że człowiek to samochód, 
do którego można ciągle dolewrać benzyny, żeby dzień 
i noc nie ustawał? Przecież uganiali sie cała noc po 
tym szczycie! Ja byłem na nim dwa razy z.rzedu. to 
też leraz, kości nie czuję. Jak oni sie prześpią parę 
godzin, to ze świeżerni siłami pójdą znowu szukać; 
a tak to ustaliby po drodze.

—  A !e  pan leż z nimi pójdzie?
—  Ja już im nie jestem potrzebny —- odparł pan 

Ga wrono wócz. ziewając.
—  Jakto? P r z e c ie ż . . .

—  Sku.ro n ie niugę znaleźć m ojego znaku na 
ścieżce, to oni go muszą szukać sami tak, jak im się 
wyda najlepiej. Jabym im nic n ie pomógł, tylko 
zawadzał. Ja nie mam wpraw y w  łażeniu po takich 
wertepach, z linami

—  I , on biedak musi tak długo czekać na po­
moc! —  m ów ił do siebie M irek półgłosem. —  To 
straszne!

—  Cóż robić, jak niema na to rady!
— No, to ja idę szukać mamy —  odezwał się 

Mir po chwili milczenia, sięgając po swój plecak.
—  O, nie, mój chłopcze! —  zawołał pan Gawro- 

nowicz. —  Matka twoja kazała mi się tobą zaopie­
kować. Dałem je j na to słowo.

—  To ja mam może cały dzień siedzieć w schro­
nisku? —  zamruczał M irek pod nosem, srodze n ie­
zadowolony.

—  Nie; poczekasz na muie i pójdziemy razem 
tam, nad staw, do namiotu. A l e . . .  —  dodał, patrząc 
na zegarek —  oni już pewno poszli, i nie prędko 
wrócą. W ięc  nie mamy się poco spieszyć.

To  mówiąc, otulił się szczelnie derką. Na twarzy 
jego  odbijała się senność i znużenie po nocnej 
wędrówce.

Mirek widział, że niema innej jady, jak czekać 
na pana Gawronowicza, aż zechce opuścić schronisko. 
Udał się wdec do dużej sali na śniadanie.

Smutnem okiem spoglądał przez szerokie okna 
jadalni na taras, poza* którym rozpościerała się 
zw ykle cudowna panorama wieńca szczytów, okala­
jącego kotlinę Stawu Gąsienicowego. Teraz nie było 
je j widać. Jednolity zwał mgieł ucinał w ierzchołki 
gór do połowy, dozwalając oglądać tylko pociemniałe, 
zamazane kontury ich podnóży. P rzez zbite sklepienie 
chmur, sączące smętne światło dzienne, nie przebijał 
nigdzie radosny promień słońca.

' (has’ !aUżv nastąpi).
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Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13

p o l e c a  % T e o l o g  j i :

Poiiera ąc przemysł kratowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!

o

©

©

Ciszak B. X., W spółczesne problem y życia  kościelnego na ambonie. zł. 
Zbiór referatów7 w ygłoszonych  na Kursie H om iletycznym  
w  Poznaniu ' 6.50

Kim jesteśm y i czego chcem y? rzecz o Sodalicjach Mariańskich — .40
Koterbski J. X., E gzorty  dla dzieci szkół powszechnych. W yd. II. 6.—
Paciarkowski R. X.. Prym at Papieża na Ile  Soboru E feskiego 1.20
Paeocha A. X , Pokój temu domowi. O kolicznościowe nauki na 

tle poczynionych spostrzeżeń z okazji W izytacji Para­
fialnej t. z. w. „K o lęd y "  — .50

Poznański chór katedralny 1 2.50
Reinhard W. Dr. Mons., K atolik  św iecki w nadprzyrodzonym  orga­

nizm ie Kościoła — .50
Siwek P.X. T., M etody badań zjawisk nadprzyrodzonych. Problem

Konnersreuth 1.80

%
$

W ysy łk a  na zam ówienia zam iejscowe w  najkrótszym  czasie po do­
liczen iu  do cen pow yższych  kosztów  przesyłk i.

Księgarn ia  Krakow ska posiada na głów nym  składzie w szystk ie w y ­
dawnictwa K sięgarn i św. W ojciecha w  Poznaniu, OO. Jezuitów w7 Kra­
kow ie, B ib lio tek i R elig ijnej we Lw ow ie i innych. Katalogi na żądanie 
bezpłatnie.
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*M iód-górski
pod gwarancją czysty prawdziwy — skuteczny przeciw zazię­
bieniu, niedyspozycji żołądka — grypie, chrypce, i. t. p. po 

zł. 2.40 za 1 kg . po leca  s

Kazimierz Bartoszewski
K r a k ó w ,  u l. F lo r ia ń s k a  F,. 49.

wysyłki na prowincje odwrotnie.

£<ga#kiipiE«ic$* źowm ss
j p t o w o i s i c  ma o&łaszaiacz$*ft s*c

HP „ © ł o s i c

U m s w s im a tn  zgubioną 
ksiaże7”7.’.' * Kasy Chorych 
Kraków srji Światow- 

> na.

U n ie w a ż n ia m  zgubiona 
ksiażcrzKę K a iv  Chorych 
Kraków, Antonina Duba- 

sowa.

M IÓ D
P S Z C Z E L N Y
czysty bez dom eizek pod 
gwarancją, z w t a s n e j 
a największej p a s i e k i  

w Państwie,

3 kg. 6.80 zł.
5 kg. 10.50 zł.
10 kg. 19 zł.

wraz z naczyDiem i optatą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eug?n;usz BILIŃSKI,
w Zbarażu.
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W Y T W O R N I E  9
w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY i
DOSTARCZAJ Ą:  a) porcelan? stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelaną techniczną, 
montażową, instalac jną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.
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ł  UKS. GAD0WSKIEG0
W  B O C H N I

za go tów k ę  z do łączen iem  porta:

ILUSTROWANE

KATECHIZMY
ELEMENTARNE:

włęksy.y (3*20), m a ły  tlia hl. 3-cieJ 
i 4 -te j ( l ’60j 1 w y c ią g  (0*70).

Katechizmy te są gruntowne, a jednak 
w praktyce okazały się łatwem i.bo poda 
ią określenia prj.ysiiępne i trutnie uzmy- 
•łowione. Każdą lekcję poirzedza wykład. 
Przedewszystkie n wyróżniają się e I e- 
m e n t a r n o ś c i ą, t. j. konsekwentneru 
stosowaniem zasady: od prawd jnaoycb 
do nieznanych od łatwieiszych do trud­
niejszych (czasem dwustooniowość!), od 
szczegółów konkretnych do prawd ogól­
nych. Jedyne w  Polsce uwzględniają 

postulaty szkoły twórczej.

SZKICE KATECHEZ (57-  zł. 
do kate­

chizmu małego DZIEJE B1BE. (3'20 z ł ) 
dostosowane do notrzeb katechzinu. K a t©  
chezy  Bibt. (3 zł.) dla dziatwy najmniej­
szej z przyg. do I. Spowiedzi i I. Komunji św

0  - > V  - - ^

W y tw ó r n ia  K i l im ó w
Ireny Gutwiriskiej

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we* 

obrapych wzorów, zs gotówkę lab na raty

PENSJONAT PRYWATNY
« - k ! a s o w y

z programem nauk gimiaz'alnyc!) 
SS. W izytek w Jaśle.

Położony b l i s k o  s t ac j i  k o l e j o w e j ,  
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice m ieszczą się w  obszernym, 
słonecznym budvnku, z dużemi salain1 
szkolnerni i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zw y­
kle rekreacje, a nawet o d r a b i a j ą  

szkolne zadania.
Po  ukończen iu  Z ak ład u  dostateczn i - 
są  p rzy go to w a n e  d o  zdan ia  t-g/am lnu  
do 7 -e j k iasy  rz ą d o w e g o  g im nazjum .

Opłata bardzo umiarkowana. 
Trosk liw a  op ieka zap ew n io n a .

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrcwT 20 gr
Nadesłane ,  „ 50
Komunikaty po kronice , 60 ,

na 1-szei . 70 . CENY
10 er.Drobne za wyraz

Układ tabelaryczny o 50°/o drożej. 

Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza sie 25 oroe.

Wydawca za .,‘Jłui Narodu" Ske * ofr.. cnipow. N. ttyijuaęa, Redaktor odoowiad*. TV Os»ik»r».»y- - ciŁ..---. v ■* u.
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